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swe zadanie podtrzymywanie i wspie- 
ranie rajchsratu. 

"Te były cele i widoki, któremi się 
powodowała delegacja nasza w ubie- 
głych trzech tygodniach w Wiedniu. 

Usiłowania jéj dotychczas zostały 
bez skutku; wprawdzie hr. Potocki 
jest jeszcze ministrem, zawdziącza on 
to jednak nie tyle poparciu delegacji 
chwili stanowczćj, jak przerzuceniu się 
na stronę wiernokonstytucyjnych Niem- 


"|ców; ocalenie i utrzymanie rajchsratu. 


Ajeńcje, u których zagranicą i we|zaś wcale się nie udało, skoro tenże 
Lwowie na KRAJ prenumerować „można, | musiał przerwać czynność swą na czas 


wymienione są powyżćj 


Upraszamy o. wczesne nad- 

-e preuumeraty w celu 

oszczędzenia nam nawału pracy przy koń- 
cu kwartału. ; 


dřuższy. 

Nie wiemy w .tćj chwili jeszcze, 
kiedy rajchsrat ma podjąć na nowo 
parlamentarne swe prace. Tyle jednak 


Mag" Pieniądze prenumeracyjne najta- jest pewnóm, ze jeżeli nadzieje, Z któ- 
nićj i aajdogodnićj przesełać można za prze- |remi kraj wysłał delegację do Wie- 
kazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr |dnia już zupełnie spełzły, to nadzieje, 


wynosi tylko &® cent., 
cent. 


a do 50 złr. MEB |które delegacja pokładała w dzisiej- 


szym rajchsracie tak są zachwiane, że 


Z 0 ©, sama delegacja "przestała już wierzyć 


Kraków 6 października. 


Z jakiemiż to nadziejami, z jakiemi 
szerokiemi widokami wyjechali przed 
miesiącem delegaci nasi do Wiednia ?... 
Tryumf rajchsratowiczów rzeczywiście 
był wielki, bo wieźli z sobą do Wie- 
dnia spolia opima, głowę opozycji 
abstynencyjnćj — p. Smolkę. Rajchsra- 
towiczowstwo było górą — bo téż kraj 
tym razem nie mało nadziei przywię- 
zywał do prędkiego zgromadzenia się 
rajchsratu i wspólnych delegacji. Kraj 
cały i opozycja na ołtarzu sympatji 
swych dla nieszczęśliwćj Francji zło- 
żyła w ofierze dawny wstręt swój i an- 


w ich ziszczenie się. 
_ Nic więcćj nie charakteryzuje obe- 
cnego położenia naszego, jak to, że 
już delegacja nasza zwątpiwszy w mo- 
żność osiągnięcia ustępstw rezolucyj 
nych, zaczyna się zajmować — kombina- 
cjami wielkićj polityki europejskićj. 

> WEW REZZEWZZYO A W 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
+ Wydziału krajowego Z 
od 15 ćżerwca do 15 września 1870. 
: (Dokończenie.) CE 
Wydział krajowy przyjął doniesienie c. 


typatję ku wiedeńskiemu rajchsratowi|k. namiestnictwa do wiadomości, że naj. 


i konstytucji grudniowćj —— i spodzie- 
wano się, że za pomocą téj konstytucji 
grudniowój tą razą Austrja stanie silna 
i zbrojna, wysłane z rajchsratu dele- 


pan udzielił sankcji uchwalonym przez sejm 
galicyjski 35 projektom do ustaw o nada- 
nie poszczególnym gminom,  obszarom 
dworskim i reprezentacjom powiatowym 
prawa poboru myta na drogach, mostach 


gacje wspólne dorzueą na szalę ważą-|i przewozach. 


cych się losów Europy 800,000 woj- 
ska i przechylą tę szalę na korzyść 
Francji — na korzyść Polski! — Nie 


Na podstawie orzeczenia komisji facho- 
wéj na miejscu prżeprowadzonćj, postano 
wił wydział krajowy, że most na Dunajcu 
pod Szczawnicą ma być zbudowanym w 


wiele tygodni od tego czasu upłynęło, | miejscu dzisiejszego przewozu. Polecono 


a nadzieje te spełzły. 


zarazem wypracować plany i przygotować 


Prawda, że nadziei tych kraju nie | materjał w zimie, tak, aby z pierwszą 


dzieliła nigdy delegącja nasza — wię 


kszość jéj w innych zupełnie, skrom- |g, 


wiosną roboty mogły być rozpoczęte. 
Wydział krajowy zniósł orzeczenie wy- 
jału powiatowego w Rzeszowie, mocą 


niejszych daleko jechała do Wiednia |którego w moc uchwały gminy Godowa, 


widokach. 


uznaną została potrzeba przywrócenia za- 


_ Większość delegacji ani bawiła, ani| oranćj drogi komunikacyjnćj i zarządzone 


łudziła się polityką europejską w „spra- 
wie polskićj”, nie pozwalała ani chwili 
mieszać się jój w sprawy galicyjskie i 
mącić je. Większość ta jechała do Wie- 


wywłaszczenie gruntu, z powodu, że o po- 
trzebie otwarcia podobnćj komunikacji o- 
rzekać może tylko rada gminna wraz z ob- 
szarem dworskim. ; 
Wydział krajowy z powodu specjalnego 


dnia w nadziei, że wytarguje od hr.|wypadku orzekł, że ceny robotników usta- 


Potockiego jakieś ustępstwa rezolucyjne 
dla Galicji. W tćj nadziei przy bywszy 
do Wiednia, pierwszćóm i najgłówniej- 


nawiane przez wydział krajowy na mocy 
$. 21 ust. drog. zastósowane być mogą 
tylko przy wypłacie za roboty niecierpiące 
zwłoki, przy szkodach zrządzonych przez 


szćm jéj zadaniem było 'pódtrzymywać|wypadki elementarne i że przeciwnie nie 


i wspierać ministra-rodaka, 
rego spodziewała się, że wierny przy- 
rzeczeniu danemu swym mężom zaufa- 
nia, przedłoży rajchsratowi projekt 


od któ- |mogą być zastósowane przy robotach, któ- 


re przy dalszćj naprawie uszkodzonych 
przedmiotów wykonane być muszą i przez 
dłuższy czas trwają. 

Na żądanie magistratu lwowskiego o przy- 


rządowy, zawierający kilka puoktów z|znanie miastu wpływu na zarząd szpitalu 
rezolucji galicyjskićj. Gdy do uzyska- | powszechnego i uregulowania stosunków 


nia tych kilku ustępstw potrzebnym 
był oprócz hr. Potockiego także rajchs- 
rat wiedeński; delegacja polska z ko- 


szpitalu do gminy w ogóle, wydział krajo- 
wy odpowiedział, że warunki, pod który- 
mi wydziałowi krajowemu zarząd szpitalu 
lwowskiego oddanym został, wykluczają sta- 


lei uważała za drugie najważniejsze| nowczo wszelką ingerencję gminy, że ta- 


Podróże Guliwera 
PO,GALIOJI. 


Powieści kopa i jedna. 
(Ciąg dalszy.) Ś 

Każdy czystój krwi krakowianin boi się 
otrząść i jak mandaryn chodzi powoli, 
pompatycznie — za wielki ruch szkodzi 
zdrowiu... 

W kawiarniach, restauracjach, sklepach 
jest jeszcze zawsze to wyobrażenie, że 
podając złą kawg, albo sprzedając drogi 
surdut tobie robią grzeczność; poważ $i 
powiedzieć, że zwarzona Śmietanka, albo 
że befstyk nie Świeży, to otrzymasz po- 
gardliwy wzrok kelnera w nagrodę i la- 
koniczną odpowiedź: „innego niema.* 

Swoją drogą w Krakowie niezłe są re- 
stauracje, a trzewiki pani Hanickiej ła- 
dniejszą nóżkę nieraz każą się spodzie- 
wać, aniżeli wewnątrz znaleźć można. 

klepy korzenne z węgierskióm winem 
i przekąską są specjalnością Krakowa, za- 
stępują one w części niemieckie piwiar- 
nie, częścią lepsze kawiarnie. Sklepy te 
mają swoją osobną publiczność godną 
rembrantowskiego pędzla. Któż nie zna 
Fuchsa, Gebla, Kosza, Wenzla, Federowi- 
cza, któremuż krakowianinowi na wspo- 


mnienie tych nazwisk nie przejdzie przy-|czerwienioną twarzą, długim a prostym 


5. 


kowe dotąd żadnemi innemi prawomocne 
mi postanowieniami zniesione nie zostały 
i że o zniesieniu ich tak długo myśleć nie 
można, dopóki zakład obłąkanych i poło- 
żenie, z natury swój, zakłady wyłącznie 
krajowe, zatćm wpływowi gminrnemu nie 
podlegające, ze szpitalem powszechnym po- 
łączone zostają; zresztą że wszelka zmia- 
na dzisiejszego stanu rzeczy, jedynie w dro- 
dze konstytucyjnćj i za poprzednićm po- 
rozumieniem się z c. k. rządem nastąpić 
może. 

Na drugie półrocze b. r. uchwalił wy- 
dział krajowy zatrzymać dotychczasową 
taksę utrzymania podrzutków mianowicie: 


dla 1 klasy 2 złr. 30 e. 
da s2: n 2 złr. 
dla 3 ,, 1 złr. 70 c. 


Na własne żądanie dra Placera uchwa- 
lił wydział krajowy przenieść go w stały 
stan spoczynku i zamianować tymczasowym 
zastępcą dra Pozeńskiego, 

Przy głównym szpitalu lwowskim zamia- 
nował wydział krajowy. dra Opolskiego 
pierwszym sekundarjuszem na oddziale o- 
błąkanych. Doktora Kołychanowskiego se- 
kundarjuszem ma oddziale obłąkanych. 
Doktora Szmitowskiego sekundarjuszem 
na oddziale chorób wewnętrznych. Do- 
ktora Rożańskiego sekund. na oddziale cho- 
rób syfilistycznych Dra Józefa Moledziń- 
skiego sekund. na oddziale chirurgicznym 
na dalsze dwa lata. 

W sprawie reorganizacji słażby zdrowia 
stóśownie do uchwał powziętych w radzie 
państwa, wydział krajowy w piśmie do c. 
k. namiestnictwa zastrzegł przedewszystkićm 
że w przyszłćj radzie sanitarnćj, ma być 
reprezentowanym przez dwóch delegatów, 
następnie zgodził się na propozycję c. k. 
„namiestnictwa co do podziału kraju na 46 
okręgów, a tó tak co do liczby jak i miej- 
scowości, gdzie mają mieć siedzibę lekarze 
okręgowi. 

Na prośbę wydziału zawiadującego szpi- 
talem małych dzieci we Lwowie pod 1. 37 
Wydział krajowy udzielił jednorazowego 
zasiłku pominionemu zakładowi w kwocie 
600 złr. : 

W sprawie ostatecznego zawarcia kon- 
traktu z siostrami Miłosierdzia o oddanie 
dm obsługi i dozoru chorych w. głównym 
szpitalu lwowskim, tudzież w celu wpro- 
wadzenia w życie tego kontraktu i odpo- 
wiedniego uregulowania wszystkich sotsun 
ków, wydział krajowy uchwalił złożyć pod 
przewodnictwem referenta departamentu V. 
komisję z następujących członków: Dyrek- 
tora szpitalu dra Bertleffa, dra Marcelego 
Madeyskiego, jednego urzędnika wydziału 
krajowego i budowniczego na wypadki, 
gdyby komisja zdania jego potrzebowała. 
Rzeczona komisja ma wypracować instrukcje, 
wygotować plany urządzeń, przedłożyć ta- 
kowe wydziałowi krajowemu do zatwier- 
dzenia i o wszystkich czynnościach swoich 
dokładną zdawać sprawę. 


Warszawa 2 października. 
[Nieprawda,jakobyśmy żałowali 
upadku Napoleona Illgo i Papie- 
ża. — Co mówił Thiers.] - 
Nieraz już określaliśmy wrażenie, jakie 
wywarł na nas upadek wielkości Francji. 
Uczucie to nieopuszcza nas ani na chwilę; 
pognębienie Francji uważamy za klęskę dla 
ludzkości trudną do powetowania. Niepra- 
wdą jednak jest, co piszą korespondenci 
dzienników rossyjskich, jakoby rozpacz na- 
sza była spowodowana jedynie upadkiem 
Napoleona IIIgo, który, zdaniem ich, był 
u nas uważany za bożyszcze. Zdania o Na- 
poleonie IlIcim były u nas zawsze podzie- 
lone, cała zresztą Europa nieumiała go 
zrozumieć i prawdziwie ocenić. Dziś jednak 
wszyscy jednozgodnie wydaliśmy wyrok po- 
tępienia na sprawcę klęsk i upadku wiel- 
kiego rmarodu; nie mamy dość słów na je- 
go potępienie; niższe warstwy nazywają go 
wprost zdrajcą i zaprzedanym; ogłoszenie 
zaś republiki wywołało w stolicy naszćj 


jemne, elektryczne drgnienie po podnie- |nosem, niemiłosiernie bije ręką w stół i 
bieniu, pozostawiające po sobie miły smak |skrzypliwym woła głosem: 


kiełbasek z chrzanem, szynki a nawet ka- 
wioru! ` 


Gdybym miał wszakże oprowadzać po 
Krakowie jakiego Jordaensa lub Van 
Hoecka, tobym przedewszystkióm wstą- 

ił z nimi do Kosza, zastaliby tam po- 
acie wspaniałe, grupy, któremi. zachwy- 
cać się można. 

W nizkićj, ciemnój, zadymionćj izbie, 
którój okna na wązką wychodzące uliczkę 
do połowy są zakredowane, trzy zaduma- 
ne siedzą postacie. 

W głębi mężczyzna z długą siwą brodą, 
jak gdyby zdjęty z obrazu Rembrandta. 
Nizki, zmięty, czarny kapelusz z szero- 
kiemi kryzari rzuca głęboki cień na mdłe 
oko zakryte wybujałemi rzęsami i brwia- 
mi, które sterczą jak słoma wiatrem roz- 
wiana na wiejskićj stodole, albo jak osty 
i bylica na ugorze pod jesień; siwa wyso- 
ko zapięta czamara, na niój zaś przewie- 
szony przez ramiona płaszcz z kościane- 
mi guzikami, podszyty flanelą w czarne i 
niebieskie kratki, stanowi ubranie męż- 
czyzny. Nie musi to być zresztą jeszcze 
starzec, wzrok tylko krótki, niepewny i 
twarz pleśnią okryta jak gdyby butelka 
|starego węgrzyna, nadają mu dwadzieścia 
lat więcój aniżeli ma w istocie. 


Obok niego niespokojnie siedzi wysoki, 
chudy a żylasty mężczyzna z ciemną roz- 


— A ja wam powiadam, że do wiosny 
Polska będzie! jeźli teraz nie — to nigdy! 

Przed laty dwudziestu o tój samój go- 
dzinie, w tóm samóm towarzystwie powta- 
rzał to samo, wtedy tylko mówił: „za trzy 
miesiące“, a dzisiaj „do wiosny.“ 

Trzeci nareszcie mężczyzna z dobrze 
purpurowym nosem i żywóm okiem wino 
nalewa, snadź on tam jak w domu i wnosi 
„Za zdrowie sędziego.“ : 

A więc to u Kosza! — a Kosz to wspo- 
mnienie z r. 1863, to miejsce gdzie pierw- 
sze przychodziły wiadomości z Goszczy, 
gdzie nasz znajomy z zapałem powtarzał: 
„za trzy miesiące!“ — Wracając z obozu, 
niejednemu było zimno, gdzież więc naj- 
przód: „do Kosza!* — tam bywa czystój 
krwi węgierskie wino z kolorem, z bukie- 
tem i z myszką. ; 

Firma była znaną, od Goszczy po litew- 
skie bory, przy wietrze i mrozie, marzo- 
no — o Koszu! — To znaczy być popu- 
larnym! 

Cokolwiek inny charakter ma sklep 
Fuchsa, znajdziesz tam już sposobem za- 
granicznym porozstawiane woreczki z świe- 
żemi pomarańczami, zielonym grosikiem, 
dla harmonji wygląda nawet gdzieś z kąta 
ogon z morskiego raka, a za oknem świe- 
ży kalafior Śmieje się ze śniegu na dwo- 
rze. Pytanie więc teraz zachodzi, jakie 


stanowisko spółeczno-gastronomiczne zaj- 0 
muje ten przybytek serów i porteru? -.‘kawych spostrzeżeniach statystycznych, 
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pełne radości objawy. Dość jest wziąć pier- 
wszy lepszy dziennik tutejszy, aby się prze- 
konać o prawdzie słów naszych. 

Niemnićj kłamliwe jest twierdzenie dzien- 
ników petersburskich, jakoby wiadomość o 
zajęciu Rzymu sprawiła na Warszawie prze- 
rażenie, jęk i płacz; ani śladu objawów 
podobnych nie było; jest u nas wprawdzie 
wielu ultramontanów, ale jest tóż bardzo 
wielu ludzi zdrowo na rzeczy patrzących i 
ci przyjęli upadek potęgi świeckiego pa- 
pizmu z.radością i zadowoleniem, 

Thiers przybył wczoraj do Warszawy w 
powrocie z Petersburga. Zdaje się, że nie 
wiezie ztamtąd nic pomyślnego. Do jedne- 
go z Francuzów tu zamieszkałych odezwał 
się, „że Francja jest zgubioną, musimy się 
starać na nowo ją wskrzesić.“ Mówiąc o 
Napoleonie starał się go oczyścić w części 
z zarzutów, jakie na nim ciążą. Powiedział, 
że katastrofom obecnój wojny najwięcćj 
winni są Grammont i Olivier; pierwszy z 
nich miał wciąż przysięgać Napoleonowi, 
iż z chwilą wypowiedzenia wojny Prusom, 
stanie po stronie Francji 200,000 Austrja- 
ków, 150,000 Włochów i całe Niemcy po- 
łudniowe, 


= pana 


Z Poznańskiego 4 październ. 
O [Maóćki — ksiądz Land- 


messer — proces — adres — 
kolby — gwałty.] 

Sami Niemcy przyznają, że poznańskie 
pułki lub tóż pułki przeważnie z Polaków 
złożone, jak w roku 1866 tak i w r. 1870 
wielką rolę odegrały. U nas zaś między 
swoimi często „się słyszy ubolewanie, że 
nasi „Maćki* — prości żołnierze polscy — 
tak walecznie, wzorowo się biją za obcą 
sprawę. Z ubolewających zaś nikt się nie 
zastanawia nad tém, zkąd to pochodzi, 
że się dobrze biją; że dowódzcy niemiec- 
cy Polakom powierzają wywalczenie naj- 
trudniejszych potrzeb. 

Spędzają to na wrodzoną waleczność 
z jednój — co nawet wielom pochlebia, 
a na głupotę z drugićj strony. 

Oczywiście jestto pewnego rodzaju głu- 
potą iść na przebój i rzeź, nie wiedząc 
za eo; ale kto tój głupoty powodem? na 
kogo wina spada?... czy téż po części nie 
na tych, co twierdzą, że naszego gminu 
niepotrzeba objaśniać politycznie, wpajać 
w niego pojęcia, budzić zastanowienie 
polityczae; bo gdy wybory się rozpi- 
sze, kilku panów się zjedzie, wszystko 
obmyślą i zrobią. Gmin, to owce; na co 
jemu wiedzieć, co ma robić, byle szedł 
za starszą i mędrszą bracią. 

To tóż idzie, W domu w walce wybor- 
czój za „przewódzcami*, ale na wojnie 
bez różnicy, równie ochoczo za polskim 
partyzantem czy za pruskim oficerem; bo 
jako Polak nie umie myśleć politycznie i 
zawahać się; jako żołnierz idzie, bo iść 
musi. Niech idzie, szturmuje, zdobywa — 
nie śmiałbym nikogo namawiać do ucie- 
kinierki, oporu; ale zapytać się godzi, 
czemu nie umieliśmy postawić się tak, 
żeby Niemcy nie dowierzali dobrój woli 
naszćj; żeby wątpili, czy za ich sprawę 
z ochotą i walecznością kłaść będziemy 
gardła nasze ? 

Twierdzę śmiało, że—gdyby nasi prze- 
wódzcy, publicyści, wielcy i mali ludzie 
„działający“ nie obracali się ciągle w błę- 
dnóm kole resztek uprzywilejowanych, 
lecz przez tyle lat straconych systema- 
tycznie byli pracowali legalnie nad roz- 
wojem politycznych pojęć w masach — 
pułki polskie nie chodziłyby na jatki mię- 
sne, lecz garnizonowałyby spokojnie po 
niemieckich miastach, albo stawianoby je 
po tyłach armji. Nie dowierzanoby im.— 
Dziś: den dummen Polak klepią po ramie- 
niu, że brav Kamrad. Toż nawet zagrają 
„Jeszcze Polska nie zginęła!*, bo wiedzą, 
że to nie zaszkodzi — tak wielka jest 
naiwność naszych. 

W wojnie duńskićj niejakiś ks. Land- 
messer prowadził pułki polskie z krzyżem 


Nie śmiejcie się! stanowisko to jest 
ważniejszóm, aniżeli się wam wydaje; — 
gdyby nie Fuchs, akademja krakowska 
nie wydawałaby rocznie stu doktorów pra- 
wa, z pięćdziesięciu medycyny i z półtora 
doktora filozofj. Gdyby nie Fuchs, pan 
Zyblikiewicz nie mógłby umieścić dr. przed 
nazwiskiem, p. Machalski nie mógłby pi- 
sać rozpraw o sądach przysięgłych, p. Ar- 
nold Rapaport nie byłby najgorliwszym 
adwokatem a pp. pleno titulo profesorowie 
akademji krakowskićj nie mieliby swoich 
taks. 

Fuchs jest więc cywilizacyjnym w Kra- 
kowie czynnikiem. Wiecie bowiem, co to 
jest „Doktorschmaus*, ów ostatni najwspa- 
nialszy akt owój operacji, zapomocą któ- 
rój odcinają długie uszy młodym kandy- 
datom prawa (zdarza się, że po operacji 
usży odrastają; p. a.), ów ostatni wydatek 
wliczony do budżetu zadłużonego dokto- 
ranta. Gdyby nie Fuchs, nie byłoby śnia- 
dań doktorskich; gdyby nie te Śniadania, 
nie byłoby oponentów; „gdyby nie opo- 
nenci, nie byłoby doktorów. Świeżo upie- 
czony doktor skoro tylko skończył całą 
komedję w uniwersyteckićj auli, wprost 
idzie ze swymi kolegami pokrzepić się do 
Fuchsa i ślubować przed butelką, że ni- 
gdy nie splami honoru akademika i tój 
togi, którą miał zaszczyt przed chwilą 
okrywać swoje ramiona. 

Prokuratorja skarbowa i biura adwo- 
kackie dostarczają oponentów, a w cie- 


w ręku na szańce dypelskie. Dzielnego 
kapłana wezwano teraz do armji pruskiój 
pod Paryż. Snać jest tam gdzieś pozycja 
niezdobyta, którą tenże z krzyżem w ręku 
na czele polskich żołnierzy zdobywać bę- 
dzie, i zdobędzie, nie ulega wątpliwości, 
bo za księdzem chłop nasz pójdzie w 
piekło. 

Ha! jakżeto wielce ceniony u nas ten 
wszechmocny wpływ duchowieństwa, niech 
Bóg broni odezwać się z tóm, że wpływ 
ten oprócz niezaprzeczonych dobrych ma 
i bardzo niebezpieczne strony. — A Kor- 
decki! ks. Marek! — Co tu gadać o po- 
trzebie samowiedzy, samopoczucia, na 
któreby Landmessery nie miały wpływu! 

Pewnemu obywatelowi podobno gruby 
wytoczono proces o podżeganie wychodzą- 
cych na wojnę do dezercji czy czegoś 
podobnego. Żal mi szczerze tego pana, 
bo to gruba sprawa; ale nietrzeba się 
wdawać w dorywcze, niewczesne propa- 
gandy. W jednój chwili nie naprawi tego 
co lata zepsuły. 

Wiele téż tu hałasu robi jakiś adres 
wiernopoddańczy, kolportowany między 
wybranymi z wybranych, a wystosowany 
do króla pruskiego. Bo tóż to strasznie 
królowi pruskiemu zależy na tóm, że kil- 
ku Polaków, panujących na kilku tysią- 
cach morgów ornój ziemi, piśmiennie po- 
całują go w rękę! Jeżeli na kogo, to na 
hr. Kónigsmarka spadnie za to jakaś ła- 
ską rzeczywista, nie na podpisanych. Zre- 
sztą niech sobie piszą, na nich nic nie 
stracimy, albowiem są oni oddawna tymi 
co to ani ciepli ani zimni, a o których 
pismo powiedziało...., czego powtarzać 
nie chcę. 

W Poznaniu kolbują czasem jeszcze za 
sympatję okazywaną jeńcom francuzkim. 

yd jakiś niemiecki plunął na sympatje 
te publicznie, to go tóż za to o mało nie 
uśmiercono. 

Na Garbarach (ulica w Poznaniu) kilka 
dni temu żołnierze napastowali skład kup- 
ca Polaka, za to że ztamtąd podano coś 
Francuzom. Pobili kupczyka. Żołnierze ci 


.podmówieni byli przez żydów niemieckich, 


którym skład Polaka jest solą w oku. — 
Chcieli oni właściciela przywieść do za- 
mknięcia składu, ale patrol z policją roz- 
pędził zgraję. 

Francuzów jeńców dużo umiera. Zdrowi 
w obozie swym grywają teatra. 


m AE amei 


Francja. 


[Stan rzeczy — usposobienie— 
gotowe siły — widoki.] 
Z różnych korespondencji dziennikó 
po większój części sprusaczonych — a te 
jedynie mają dzisiaj sposebność zasiąga- 
nia szczegółowych wiadomości — zesta- 
wiamy tu wybitniejsze ustępy, zwracając 
uwagę, że są to niemieckie donie- 
sienia : 
Tours 25 września, 
Proklamacja rządu nie zostawia już 
wątpliwości, że nie ma nadziei pokoju — 
a draźliwy ton zapowiada już przedsię- 
wzięcia i stosunki, których z góry można 
było być pewnym. Rozpoczęła się bowiem 
wielka wojna ludowa, namiętności 
rozpaszą się bez względów i Francja wkrót- 
ce dorówna Hiszpanji z r. 1812. Obawiam. 
się, że Niemcy pomylą się w swoim ra- 
chunku. Wojna w tym rodzaju, którą Fran- 
cja za wzorem Wandei kilka lat pro- 
wadzić może, musi w krótkim czasie 
wycieńczyć niemieckie wojska, Upadek 
Strassburga, choćby i Metzu, mało tu bę- 
dzie znaczyć. Wojna eksterminacyjna tak 
olbrzymich rozmiarów, gdzie wszelka wście- 
kłość i dzikość będzie uprawnioną, nie 
będzie znała granic, i mogę zapewnić, że 
dzisiaj w narodzie francuzkim mieszcza- 
nin czy chłop, okazują tyle dzikości i de- 
moralizacji, że te szalone tłumy raz roz- 
puszczone, niełatwo się uspokoją. Albo 


które dr. Ściborowski ogłosić zamierza, |nięte od ulicy zielonemi albo czerwonemi. 
jest liczbami udowodnione, że doktorowie | firankami z napisem: „kawa, herbata i 
ajczęścićj|poncz,* a sąsiedzi skarżyli się zwykle, 


prawa w Krakowie stosunkowo n 
zapadają na katar żołądkowy... Dr. Ści- 
borowski sądzi, że przyczyną są śniada- 
nia doktorskie. Niema nic dobrego, coby 
na złe nie wyszło. 

Dodać mi tu wypada, że sprawy magi- 
stratualne najlepiój się tóż u Fuchsa od- 
bywają, a wreszcie i literaci podtatusiali 
tam z wojnickiego nektaru zaczerpują na- 
tchnienia zgryźliwego. Przyjdzie i powie 
daj piwa i przesiedzi pół dnia wolny od 
kłopotów. Onego czasu mówiono, że pan 
Turowski założył nawet u Fuchsa całą 
redakcję Niewiasty. 

W piątki bywa targ w Krakowie. Bracia 
szlachta z Wadowickiego, z Bocheńskiego 
przyjeżdżają sprzedać jęczmień i owies, 
a na litkup idą do Fuchsa; z Królestwa 
jedzie panicz, zmienia ruble, wstępuje do 
Fuchsa; słowem, Fuchs jest sobie Fuchs 
i ma wyborne śniadania. 

O nowo powstałój wielmożnój ka- 
pliczce nic tymczasem nie powiem, nie 
miałem bowiem czasu rozpatrzyć się tam 
i dopiero za powrotem z Husiatyna to 
uskutecznię. 

Kiedy jestem przy sklepach krakow- 
skich, nie od rzeczy będzie wspomnieć 
także o tamtejszych kawiarniach. Kawiar- 
nie w europejskióm tego słowa znaczeniu 
dopiero w nowszych czasachj zostały w 
Krakowie zaprowadzone, od dawien da- 
wna jednak bywały tam kawiarnie zasło- 


PR 


|tworzonego tu korpusu wynosi przez to 


|najczęścićj — drut urwany. 


Bismark w dwa tygodnie zaleje Fra 
cję 1/4-miljonowóm wojskiem, zdobędz 
Strassburg, Metz, Paryż i Lion — alk 
jeżeli to jest niemożliwóm , to niema d 
nas pokoju. na francuzkićj ziemi — i dun 
zwycięzcy oszołomionego bezprzykładnć 
szczęściem dozna upokorzenia tak srogi: 
go, jakiego historja nie zna jeszcze... | 

Naród francuzki upadł głęboko — ci 
sarstwo zrobiło */, narodu kanalją; wsze 
ki zmysł słuszności, obowiązku, moralno 
ści, porządku, obywatelskiój cnoty zosta 
zatracony — armję klęski zdemoralizć 
wały — mimo to jednak naród ten na 
miętny, obfitujący w niesłychane zasob; 
zdolnym jest do gwałtownych najdzikszyc 
uniesień — i na to chciałbym zwróci 
uwagę zaślepionych powodzeniem Niemcó 

Co do ordre de bataille dla armji nad 
loarskićj dowiedziałem się, że pod dd 
wództwem jen. Lamotterouge ma wynos 
60,000 regularnego wojska. Tutejsze m 
nisterstwo wojny wydało właśnie rozka 
gwardję ruchomą łączyć w większe kol 
pusy, dokompletować regularne pułki, żeb 
co rychlój zaczepne operacje można ro 
począć. W 14 dniach wyruszy w pol 
40,000 armja, a małe oddziały ruchom 
będą działać po bokach i tyłach. 


Tours 26 września. 

Od wczoraj są bulwary w Tours obo 
zem, ciągle przeciągają wojska wszelkieg: 
gatunku, po brzegach Loary są biwak 
ociągnięto bowiem oddziały, które si 
kompletowały w Angers, Saumur, Poitiers 
gdyż cała armja ma być skoncentrowan. 
w trójkącie między Tours, Orleans, Ne 
vers. Muszę wyznać, że byłem zdumion: 
na widok tak licznój dzielnój kawalerj 
Widziałem z 10 szwadronów huzarów 
kirasjerów,- dragonów, strzelców konnye 
mieli wyborne konie, doskonale uzbrojen: 
same odtylcówki. Żołnierze po większó 
części wyówiczeni, starzy, silni. Gorzóć 
wyglądała piechota, złożona głównie z o 
statniój klasy wieku i brak jój oficerów 
Dzisiaj przybyli także franctireurs 
Wandei, silni, rośli, jak również oddzia 
turkosów z Algeru. Uzbrojenie bardzi 
rozmaite , linjowe wojsko ma szaspoty 
gwardja ruchoma i narodowa tabatiery 
karabiny minió. Artylerja -składa się v 
znacznój części z ludzi z korpusu Mac 
Mahona. Nowe obstalunki dostarczają prze: 
ważnie kartaczownic. Bądź co bądź jes 
to pewnóm, że skoncentrowana tu armią 
nadłoarska rośnie z każdą godziną i juj 
teraz rozporządza liczną i dzielną kawa: 
lerją. deus R 
í Tours 27 września. 
Przemarsz i koncentracja wojsk trwa 
ciągle — niema godziny, żeby mniejsz: 
lub większy oddział regularny lub ocho 
tniczy się nie pojawił. Szczegółowo mu- 
szę wspomnieć o znącznych przypływach 
ochotników i gwardji ruchomój z połu 
dniowych departamentów. Czynny stan u- 


już 30,000. Przybyli także franetireury z 
Nizzy, silne oddziały drugiego pułku ar- 
tylerji, dużo artylerzystów z marynarki, 
oddziały pionierów i inżynierskie, dwa 
nowe szwadrony husarów i kilka bata- 
ljonów ruchomych. W Blois, Lafertó, St. 
Aubin i Gien stoją znaczne załogi, w Li- 
moges 10,000. qe 
Nadzwyczaj skutecznym był rozkaz, że- 
by wojska ruchome i ochotnicze rozpró- 
szone kompanjami i bataljonami łączyć 
w pułki i brygady — pokazało się ich 
nierównie więcćj, niż się minister wojny 
mógł spodziewać. 5 SB] 
Przybyło tóż 8000 szaspotów, tak że wi 
tój chwili w ogóle jest wszystkiego podo- 
statkiem czego potrzeba, żeby armja była. 
do boju gotową. Jenerał Lamotterouge u- 
tworzył już swój sztab. Szefem sztabu 
jest jenerał Borel, adjutant Mac-Mahong. 
Cały korpus podzielono na trzy dywizje 
piechoty i dwie kawalerji. Spodziewają 


że ów pącz zanadto mocno działał na 
nerwy gości... 

Troskliwy o .hygienę swój stolicy dr. 
Dietl w pierwszych latach swego burmi- 
strzowania wydał zaciętą wojnę tym szla- 
chetnym instytucjom, przegrał wszakże. 
batalję; herbata i poncz został, a od cza- 
su do czasu jaki spokojny obywatel flo- 
rjańskićój lub sławkowskićj ulicy pisze | 
długi i obszerny list do kroniki Kraju o | 
demoralizacji miasta i zwraca uwagę wy- 
sokiego magistratu, że miejsca publiczne 
o jedynastćj godzinie zamykać się winno. 

Jest to stała rubryka w krakowskich 
kronikach... Kraków na oko nadzwyczaj 
skromny, poważny, udaje świętoszka, w 
rzeczywistości wszakże tak samo się spra- 
wuje, jak inne miasta... i najczęścićj do- 
piero po północy dzwoni do kamienicy. 
Różnica na tóm tylko zależy, że gdziein- 
dzićj dobre są dzwonki, a w Krakowie 


| 
t 


Kawa zawsze w Krakowie była tanią, 
aż do szklanki za dwa grosze w sukieni- 
cach; dzisiaj -podrożała; za to bułeczek 
od Dyktarskiego nawet pani Zborowska 
odchwalić się nie mogła i codzień po nie | 
za pobytem swoim w Krakowie posyłała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) . 


di icy, że im kazano obozować za mia- 


= mieckim nie pozwolić rozszerzać się... 


piszą 200,000, ale 80 do 100 tysięcy. 


A najnanićj 200,000 bagnetów. 


R Jają w sposób, jeżeli nie zbyt nagły, nie- 


2 się, 


_ wet co się tyczy kawalerji, artylerji i franc- 
= tireurs wybornie jest zaopatrzoną. 


' pływach i rezerwie nie może brakować. 


Jest to więc niesłychanóm, czemu Fran- 


= Mimo to widać jeszcze wszędzie młodych, 
_ silnych ludzi przy rozmaitych prywatnych 


"ile mógłby broni dostawać... 


" mieckiój musi być nazwane wielkim błę- 


; wać. Bed.) 
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ale że zawsze mowię o zamiarach i ża- 
daniach rządów, których sprawy prowadzę. 

Jako punkt wyjścia przy rokowaniu o 
zawieszenie broni zgodziliśmy się z obu 
stron na potrzebę dania sposobności na- 
rodowi francuzkiemu do wyboru reprezen- 
tacji, któraby jedynie legitymacją dzisiej- 
szego rządu dopełniła i zawarcie między- 
narodowego traktatu pokoju umożliwiła. 
Zwróciłem uwagę na to, że zawieszenie 
broni dla armji zwycięzko naprzód postę- 
pującćj zawsze przynosi niekorzyść, w tym 
zaś wypadku przedstawia dla obrony Fran- 
cji i reorganizacji armji ważne zyskanie 
na czasie i że dlatego nie możemy za- 
wrzeć zawieszenia broni bez otrzymania 
wojennego wyrównania (aegudvaleni). Jako 
takie oznaczyłem wydanie fortec, które 
utrudniały nasze komunikacje z Niemca- 
mi, ponieważ przy przedłużeniu perjodu 
naszego wyżywienia przez zawieszenie bro- 
ni, , musielibyśmy ułatwienie tego wyży- 
wienia uważać zą warunek wstępny. Cho- 
dziło przytóm o Strassburg, Toul i kilka 
innych drobnych fortec. Co do Strassbur- 
ga dowodziłem, że przy ukończeniu przy- 
kopów aż do stoku, zdobycie i tak na- 
stąpi wkrótce i że uważamy za stósowne 
do okoliczności, aby się załoga poddała, 
podczas gdy załogi innych fortec otrzy- 
małyby wolny wymarsz. Inna trudna kwe- 
stja tyczyła się Paryża. Po otoczeniu zu- 
pełnóm tego miasta, mogliśmy na otwo- 
rzenie dowozu żywności tylko wtedy po- 
zwolić, jeżeliby umożliwione przez to za- 
prowiantowanie tego miasta nie osłabiało 
naszej wojskowćj pozycji i oddalało ter- 
min wygłodzenia Paryża. 

Po naradzie z wojskowemi powagami po- 
stawiłem względem Paryża na rozkaz jego | 
król. mości następną alternatywę: 

Albo pozycja Paryża stanie się przez 
oddanie jednego z dominujących fortów 
dla nas dostępniejszą, za co jesteśmy go- 
towi otworzyć zupełnie komunikację z Pa- 
ryżem i dozwolić na wszelkie zaprowian- 
towanie. i 

Albo pozycja Paryża nie zostanie nam 
wydaną, w takim razie nie możemy się 
także zgodzić na usunięcie zamknięcia i 
musimy wojskowy status quo przyjąć za 
warunek zawieszenia broni, ponieważ w in- 
nym razie zawieszenie broni miałoby dla 
nas ten skutek, że po jego upływie mie- 
libyśmy nanowo zaprowiantowany i uzbro- 
jony Paryż przeciw sobie. 

Pan Favre odrzucił pierwszą alternaty- 
wę, zawierającą ustąpienie części. waro- 
wni równie stanowczo, jak warunek odda- 
nia w niewolę załogi strassburskićj. Zobo- 
[Okólnik hr. Bismarka do po- wiązał się za to względem drugićj alter- 


że fat w tym tygodniu dociągną do 
60 000 wojska, gdyż są już w drodze 
c/tery: algierskie pułki. 2000 turkosów, 
kiórzy tu, jak donosiłem, przybyli, są tak 


s'am. Jest tu również okręg werbunkowy 
«ia legjonu cudzoziemskiego. Wi- 
dzicie, że już teraz energiczny, Śmiały 
dowódzca mógłby rozpocząć zaczepne dzia- 
janie przynajmnićj, żeby wojskom nie- 


Rzeczy dla Francji nie stoją tak źle, 
jak widzicie. Pominąwszy już, że nie po- 
trzeba na to Napoleona, żeby już teraz 
nad Loarą 500,000 wojska zgromadzić, 
już tego, co teraz jest nie można brać 
lekko. Armja loarską już jest, a na- 


Armja liońska również nie jest 
fkej ją, jest nawet liczniejszą od loarskićj. 
W. Lille jest, nie jak francuzkie gazety 


(W Havre liczyłem sam przed 8 dniami 
8 do 12 tysięcy). Trochu ma w Paryżu 


Bazaine stoi zawsze w Metz z gwardją 
i korpusami 2, 3, 4 i 6; wszystkie de- 
 partamenta południowe i i zachodnie uzbra- 


mniój widoczny, tak, że na ciągłych przy- 


cuzi zamykać się pozwalają i ciągle nowe 
miasta zajmować (nie chcą już ryzyko- 


Proklamacja rządu działa bardzo sku- 
 tecznie. Wiedzą już wszyscy, że idzie do 
ostateczności — czynność się zdwaja. — 


zajęciach — pełno ich jeszcze w kawiar- 
niach i restauracjach, w kancelarjach, po 
sklepach i po możnych domach na wsi. 
Niższy proletarjat i flanery z wyższych 
warstw mogliby odrazu powiększyć armję 
południową o 100,000. Ale pieniędzy na 
broń potrzeba, przypływy nie są dosta- 
teczne. Rząd nie ma tyle funduszów, za 


Wszystko razem wziąwszy, sądzę, że 
dalsze prowadzenie wojny ze strony nie- 


dem, który niebawem, tak w zakresie 
wojennym, jak i w politycznym dla wszy- 
ię się uwidoczni... . 


EEren OE 
a a 


Niemcy. 


e oliy północno - niemieckiegojnatywy zasięgnąć zdania swych kolegów. 


m a 


. mnie do przesłania panu wiadomości oí 


ę dać słuszność, że starał się przebieg spra- 
"wy w ogóle oddać prawdziwie. Jeżeli mu 


; -P. Favre, że wtedy dopiero oznaczę bli- 


; rjalnych w ogóle przez Francję uznaną 


A Mozeli z obwodami Saarburg, Chateau, 
" Salins, Saargemiind, Metz i Thionville, o- 


. szych rozmów i okoliczności, wśród któ- 
| rych miały miejsce. Przeciw całój dążno- 
_ ści tego sprawozdania muszę przytoczyć, 
_ że przedmiotem naszych rozmów nie były 
przedewszystkióm rokowania pokojowe, 


ciem pokoju. 'Co do naszych żądań przy 


nie zrzekłem się stawiania nowych wa- 


Program, który p. Favre jako rezultat 
naszych rozmów zabrał do Paryża i który 
tamże odrzucono, nie zawierał zatóm nic 
względem przyszłych warunków pokoju, 
tylko zezwolenie na zawieszenie broni dwu- 
lub trzytygodniowe dla wyboru zgroma- 
 zaszłych rokowaniach, któraby panu dała jdzenia narodowego pod następnemi wa- 


Ferrières 27 września 1870. | 
Sprawozdanie, które p. Juljusz Favre 
wystosował do swych kolegów o rozmo- 
wie naszój z d. 21 września, powoduje 


a 5 prawdziwy obraz przebiegu tychże rokowań. j runkami: 


1) W Paryżu i około Paryża zatrzyma- 
nie wojskowego status quo. 

2) W Metz i pod Metz trwanie kroków 
wojennych wewnątrz obwodu mającego się 
bliżéj oznaczyć. 

3) Wydanie Strassburga z poddaniem 
załogi, wydanie Bitche i Toul z wyjściem 
załogi. 

Sądzę, że przekonanie nasze, żeśmy przez 
to zrobili bardzo ułatwiającą propozycję, 
podzielą wszystkie rządy neutralne. Jeżeli 
rząd francuzki nie chciał korzystać ze spo- 
sobności wybierania narodowego zgroma- 
dzenia nawet wewnątrz prowincji przez 
nas opanowanych, okazał przez to posta- 
nowienie utrzymywania trudności, w jakich 
się znajduje względem zawarcia między- 
narodowego traktatu pokoju i niesłucha- 
nia głosu narodu francuzkiego. Że ogólne 
wolne głosowanie wypadłoby w interesie 
pokoju nie wątpimy i tak samo nie wątpią 
o tém możnowładzcy paryzcy. 

(podp.) Bismark. 


W ogóle trzeba opisowi p. Favre od- 


to nie wszędzie się udało, jest rzeczą 
bardzo wytłómaczoną przy długości na- 


ale raczój warunki zawieszenia: broni, 
które miało mieć miejsce. przed zawar- 


zawarciu pokoju, oświadczyłem wyraźnie 


żój żądania nasze eo do przyszłćj linji 
granicznćj, jeżeli zasada ustępstw teryto- 


zostanie. Utworzenie nowego departamentu 


znaczyłem jako będące w związku z na- 
szemi zamiarami. W żadnym razie zaś 


| runków pokoju w miarę ofiar, jakie dla j 
m z przedłużenia wojny urosną. Rossja. 


3 _ wątpliwość, 


M, 


cuje (lout largent, que nous avons), prze- 


Strassburg, który podług p. Favre na- 
zwałem kluczem domu, przyczóm jest 
czy to wyrażenie ściąga się 

Francji, został przezemnie wyra- | Gołos o misji Thiersa] | 
GE ER kluczóm: naszego da. ` Jour. de St. Petersb. w długim artykule 
którego posiadanie nie życzymy sobie zo- | powstaje na żamiar Bismarka przyłącze- 
stawić obcym. nia do Niemiec Alzacji i Lotaryngji i 

Nasza pierwsza rozmowa w zamku Ha- | kończy temi słowy : „Przyłączenie prowin- 
tite Maison przy Montry, ograniczała się cji francuzkich — jesteśmy najświęcićj 
jedynie do akademicznego wyjaśnienia te- przekonani i mówimy to Niemcom z ser- 
raźniejszości i przeszłości, a część jój|deczną sympatją — byłoby z ich strony 
rdzenną stanowiło oświadczenie p. Favre, aan is SE błędem 7 sk 

-|kój całć E 

a A A ka aciaji prać oaa nie doprowadziłoby do pożąda- 
nego celu. Francja nigdy się nie pogodzi 
z tą myślą, jakoby oderwanie prowincji 
francuzkich miało charakter obronny. — 
Przed i w czasie wojny Francja popeł- 
niła wiele grubych błędów, więc życzyli- 
byśmy, żeby rządy niemieckie nie wstę- 
powały na błędną drogę, po którćj mo- 
żnaby było dojść do nowego starcia.* 

Gołos z powodu misji Thiersa pisze co 
następuje: „Jeżeli pan Thiers żywi ja- 
kieśkolwiek nadzieje na pomoc Rossji, to 
niechybnie dozna rozczarowania. Rossja 
w chwili obecnój może tylko radą przy- |, 
jacielską działać na rząd pruski i nie 
powinna przekraczać granic umiarkowa- 
nia i wyrozumiałości. Niestety | nie mo- 
żemy tuszyć, żeby nasze przyjacielskie 
rady, natchnione żądzą pokoju, były wy- 
słuchane w Berlinie; dwa cyrkularze „u- 
miarkowanego* hr. Bismarka są tego 
najlepszym dowodem. On, z prawdziwie 

pruską stanowczością i butą, odrzucił 
Pais mieszanie się państw neutralnych. 
Dziś pozostaje jeden tylko Środek: siłą 
zmusić Prusy do przyjęcia warunków po- 
koju, zapewniających spokój Europie. Ale 
czy Rossja ma prawo użyć tak energicz- 
nych środków? Były czasy, kiedy w Eu- 
ropie nie się nie działo bez wiedzy i woli 
naszćj. Czasy te już minęły i do tćj zmia- 
ny najwięcój przyczyniła się Francja, bła- 
gająca obecnie naszego wstawienia się.* 


[Journal de St. Petersbourg przeciw 
zaborowi Alzacji i A, ZA 


ciwnie odrzuca ustępstwa terytorjalne. 
Gdy te ostatnie oznaczyłem jako nieuni- 
knione, oświadczył, że rokowania poko- 
jowe nie mają widoków doprowadzenia 
do rezultatu, przyczóm wychodził ze sta- 
nowiska, że ustępstwa terytorjalne są dla 
BACH poniżające, a nawet niehonorowe 
Nie udało mi się przekonać go, że wa- 
Oki, których spełnienie Francja otrzy- 
mała ze strony Włoch, których- żądała 
od Niemiec, nieprowadząc nawet wojny z 
temi dwoma krajami, warunki, któreby 
Francja bezwątpienia była nam narzuciła, 
gdybyśmy zostali byli zwyciężeni i które 
są rezultatem wszystkich nawet nowszych 
wojen dla kraju, który został zwyciężony 
po walecznój obronie, nie mają nic w so- 
_ bie bezczeszczącego, i że honor Francji 
nie jest innego kalibru, jak honor innych 
krajów. 
Również nie chciał p. Favre przyznać, 
że oddanie Strassburga równie nie ma 
w sobie nic niehonorowego, jak 'ewentu- 
alne wydanie Saarlouis i Landau i że 
gwałtowne zdobycze Ludwika XIV nie są 
_bardziój zrosłe z honorem Francji, jak 
. takież zdobycze pierwszój rzeczypospoli- 
tj i pierwszego cesarstwa. * 
Praktyczniejszy zwrot przybrała nasza 
rozmowa dopiero w Ferrières, gdzie zaj- 
mowaliśmy się kwestją zawieszenia broni 
| już przez to samo zbite jest twierdze- 
nie, jakobym ja nie chciał zawieszenia 
broni: pod żadnym warunkiem. ` 
Sposób, w jaki p. Favre przedstawia 
mnie mówiącego (l faudrait un armistice ; 
et je nen veuc pas à aucun prie i t. p.) 
zmusza mnie do sprostowania, że w po- 
dobnych rozmowach nigdy nie używałem 
i nie używam zwrotów osobistych, jako- 
bym ja sam czegoś chciał lub nie chciał, | 


Włochy. 


Florencja 2 października. 
? [Kwestja rzymska— plan dzia- 
łania gabinetu — zaślepienie 
papieża postępowanie rządu]. 
Przysłowie polskie im dalej w las 


/ 
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tém więcćój drzew s za-!.4 da; 
się zastosować do kwestji rzym EROE 
ciągle Włochom mnóstwo mnoży aiubara- 
sów. Wprawdzie w ciągu tylko 8 dni całe 
państwo papiezkie zostało zajęte militarnie 
i przez ten czas wszędzie potworzyły się 
zarządy municypalne, wprawdzie dzisiejszy 
plebiscyt, mimo że wielu stronników rzą- 
dów papiezkich -Rzym opuściło, aby nie 
brać udziału w głosowaniu ludowóm ma—ab- 
solutną większość, bo więcćj jak 3/,, gło- 
sów zapewnia jedności włoski iéj, jednako- 
woż sądząc po dotychczasowym obrocie tój 
sprawy, dalecy jesteśmy od téj epoki, w któ- 
rćj zupełnie kwestja rzymska rozwiązaną 
zostamie i zgoda wiedzy papieża z Włocha- 
mi nastąpi. 

Jeżeli nic takiego nie wypadnie, coby 
zmusiło Włochów od odstąpienia a raczćj 
zrzeczenia się na czas ich dążności naro- 
dowych, obecne ministerstwo taki sobie 
plan działania nakreśliło. Rezultat plebi- 
scytu ma być przez oddzieluą deputację 
rzymską wręczony królowi dnia 5 lub 6, 
nie jak twierdziły dzienniki w Turynie lecz 
we Florencji, na dzień 12 ma być zwoła- 
nym parlament Włoch dzisiejszych, na któ- 
rym ma być: 1) potwierdzony plebiseyt pro- 
wincji rzymskich; 2) ogłoszenie Rzymu sto- 
licą Włoch; 3) zatwierdzenie budżetu tym- 
czasowego na rok 1871, w którym mają fi- 
gurować wydatki na utrzymanie papieża, 
jego dworu, kolegjum kardynalskiego i! 
wszystkich trybunałów i dykasterji kościel- 
nych, jakie dotąd egzystowały w Rzymie 
dla załatwienia interesów całego kościoła; 
4) ustanowione prawa administracyjno: eku- 
nomiczno-polityczne dla prowincji rzymskich, 
któreby zarazem gwarantowały niepodle- 
głość polityczną i administracyjną Części 
Rzymu zwanéj leontyńską, w którój papież 
raz na zawsze zachowa swą siedzibę, 

W.tym to tóż celu komisja ad koc zło- 
żona z prawników, finansistów i administra- 
torów już od kilku dni wypracowało pro- 
jekta do praw przechodowych w prowin- 
cjach rzymskich; inna komisja złożona z in- 
żynierów i budowniczych poobzierała w Rzy- 
mie mieszkania odpowiednie do użytku ró- 
żnych ministerstw; tak między iunymi pa- 
łac kwirynalski aczkolwiek okazał się za- 
szczupłym, będzie mieszkaniem królewskióm, 
tu obok stojący pałac Consulty gmachetn 
ministerstwa spraw zagranicznych, pałac 
Wenecki dzisiejsza siedzika ambasadora au- 
strjackiego, jest przeznaczony dla senatu i 
parlamentu. 

Jeżeli, co jest prawdopodobnóm, główniej- 
sze interesa sprawy -rzymskićj na kilku po- 
siedzeniach parlamentu zostaną załatwione, 
król dnia 18 odbyłby do Rzymu wjazd u- 
roczysty—a pod koniec tego miesiąca mi- 
nistrowie z dyrektorami. wydziałów i nie- 
zbędną liczbą potrzebnych urzędników na 
stałe przenieśliby się do Rzymu. Późnićj 
dopiero, w miarę przygotowania lokalów 
przenoszonoby wszystkie kancelarje i archi- 
wa ministerstw, tak dalece, że dopiero za 
lat dwa przy najlepszych okolicznościach, 
rząd zupełnie przeniesie się z Florencji do 
Rzymu. 

Po załatwieniu kwestji rzymskich, parla- 
ment ma być rozwiązanym i nowe wybory 
nakazane w całych Włoszech do przyszie- 
go parlamentu, który swe obrady będzie 
już w Rzymie odbywać, 

Lecz odwróćmy teraz drugą stronę me- 
dalu, a przekonamy się, że nasze przysło- 
wie na wstępie niniejszego listu jest zacy- 
towaném na swojóm miejscu i że kwestja 
rzymska nie została rozwiązaną, nie skoń- 
czyła się, lecz dopiero teraz rozpoczęła się 
ua serjo i albo skończy się zupełnóm upad- 
kiem władzy doczesaćj do tego stopnia, że 
papież politycznie nie będzie miał tych na- 
wet praw, jakie mu dziś Włochy przyzna- 
ją—albo téż jedność włoska skompromito- 
waną i na długo jeszcze odłożoną zostanie, 
gdyż papież Pius IX swojóm postępowa- 
niem suspirowanćm i popieranóm przez je- 
znitów i ultramontanów, stawił wszystko na 

kartę. A coùte que coùte ani na krok po- 
stanowił nię ustąpić od swego, mimo że 
jego pierwszy powiecnik i sekretarz kardy- 
cał Antonelli podał się do dymisji, nie chcąc 
brać przed światem i bistorją odpowiedzial- 
ności za lekkomyślne postępowanie. 

Wprawdzie Włochy: odebrały papieżowi 
jego doczesne państwo, lecz w zamian za 
to przyobiecują mu przez prawa ustanowić 
się mające utrzymanie dla niego, dworu, 
kolegjum, nuncjuszów za granicą i wszyst- 
kich urzędów kościelnych w Rzymie egzy- 
stujących, które rocznie przeszło 50 miljo- 
pów kosztowałyby skarb państwa, uadto, 
aby miał wszelką niezależność i wolność 
działania: 1) zostawiają mu część Rzyma; 
2) uznają jego prawa monarsze przez trzy- 
manie na swoim dworze zagranicznych am- 
basadorów i przez wysyłanie swych nuncju- 
szów do państw katolickich; 8) w państwie 
uznają go za osobę równą królowi, kardy- 
nałów zaś za książąt domu królewskiego 
(a komendant placu w Rzymie jenerał Ma- 
si wydał rozkaz do wojska tamże stojącego, 
aby papieżowi królewskie a kardynałom ksią- 
żęce honory oddawano); 4) oddane pod roz 
porządzenie papieża oddzielne bióro tele: 
graficzne i bióro pocztowe; 5) zostawiono 
wu pod dyspozycję osobny pociąg królew- 
ski, gdyby gdzie chciał wyjechać i w Civi- 
ta Vecchia zostawiają mu okręt papiezki 

„Immaculata*; 6) zobowięzują się na- 
wet zachować w Rzymie wszystkie kośŚcio- 
ły i klasztory zakonne, szczególnićj te, gdzie 
są jenerałowie zakonów. - 

Za to wszystko rząd włoski żąda od 
papieża zgody szczerćj, porozumienia się 
braterskiego, jak na synów jednćj ojczyzny 
przystało i nierobienia skandalów zagra- 
nicą. W takim stanie rzeczy kardynał An- 
tone!li, Bendui i kilku innych, widząc, że 
na żadne państwo rachować dziś nie mo- 
żna, bo takowe albo są wprost papieżowi 
przeciwne, albo téź, jak Belgja i Bawarja 
za bardzo są słabe, aby mogły zaważyć 
na szali europejskiój dyplomacji, pragną 
i całym swym wpływem namawiają papieża 
do zgody z Włochami a tout priz. Gdyż 
jeżeli, mówią oni, nieskorzystamy teraz z 
okazji, późnićj możemy nic nie dostać i w 
Rzymie powstać będziemy musieli. Papież 
niezważając na korzystne ustępstwa Wło- 
chów, na zdrowe i polityczne rady wspo- 
mnionych kardynałów, i dając się powodo- 
wać jezuitom i kardynałom ejusdem farinae 
niepotrzebnie całkiem awanturuje się i ją- 
trzy na siebie Włochów bez żadnych wi- 
doków na przyszłość. Powiedziałem awan- 
turuje się, gdyż zbyteczne obstawanie 


przy swoich światowych i ziemskich do-t" 


'bach polaje go « 
wiadeg Da: 


uniejreenie, Że ON SWĄ 
BA „łowy uościoła, zastęp- 
icy Chr ystusa, opiera na jakichś ludz- 
kich rachubach i na czysto znikomych wi- 
dokach, że więcéj ceni kawałek ziemi, nad 
spokój swych dzieci całego kościoła, a w 
szczególe nad spokój swych rodaków, Wło- 
chów, że aby dogodzić ambicyjnym wido- 
kom, gotów jest na własny kraj naprowa- 
dzić wrogów, wywołać rozlew krwi, nowe 
ofiary — wtedy, gdy jego usta kapłańskie 
codziennie przy mszy wymawiają pax vobis, 
że wreszcie papież przekłada więcój dobra 


Powiedziałem, że papież niepotrzebnie 
awanturuje się, bo pominąwszy wszystkie 
wyższe moralne pobudki i biorąc rzeczy 
po ludzku, papież buduje swą przyszłość 
na Bawarji i Belgji, które lada dzień zni- 
kną z karty Europy ; zatóćm, że po obecnéj 
wojnie Burbony wrócą do Francji, przy po- 
mocy których dostanie się znowu na tron 
królewski, i wreszcie na Prusy, które staw- 
szy się Cesarstwem niemieckićm, będą 
chciały swe pretensje do północnych Włoch 
rościć i dopomagać papieżowi, aby łatwićj 
wespół rozebrać Włochy. Nie myślę ro- 
izbierać powyższych projektów i nadziei, 
bo każdy, kto rozumie ducha dzisiejszego 
czasu i prąd polityki ludów, rozumie, że 
są płonne rachuby papiezkie i że mimo 
woli i przekonania, każdemu nawet kato- 
likowi trzeba śpiewać nad władzą doczesną 
requiescat in pace i prosić Boga, aby sil 
et terra levis. 

Teraz w krótkości opowiem wam o po- 
stępowaniu papieża, względem Włoch: 

1) Na grzeczny list królewski zaklina- 
jący go o spokojne załatwienie sprawy je- 
dności włoskićj, papież odpowiedział listem 
własnoręcznym z d. 10 z. m. i notą kar. 
Antonellego do Lanzy, że w żaden sposób 
na ten Świętokradzki czyn zgodzić się nie 
może i nie chce. Skutkiem czego dnia 20 
z. m. niepotrzebnie i bezpożytecznie wywo- 
łał rozlew krwi i wziął na swe sumienie 
życie kilkudziesięciu ludzi (papieżowi bo- 
wiem, głosicielowi miłości braterskićj i po- 
koju, nie należy się mieć honoru wojsko- 
wego i nie wolno mu jest w żadnym razie 
szatować niepotrzebnie krwią ludzką), 

2) Dnia 20 z. m. w chwili zajęcia Rzy- 
ma, wręczył ciału dyplomatycznemu pro- 
te t i zarazem ogłosił się w tój nocie nie- 
wolnikiem we własnym domu. 

3) Mimo przywilejów przyznanych papie- 
żowi, mimo wszelkich ustępstw i honorów, 
jakie mu rząd włoski robi, głosi się wciąż 
niewolnikiem i dla tego z Watykanu nie 
wyjeżdża. 

4) Z wysłańcami króla mającymi z nim 
traktować bieżące kwestje, 
chce wchodzić porozumienia. 

5) Aby większy efekt wywołać zagranicą, 
dwór watykański i kolegjiam święte przy- 
wdziało żałobę, nabożeństwo w kaplicy Syx- 
tyńskićj i w Bazylice św. Piotra zawieszono 
aż do.czasu oswobodzenia się z niewoli (?). 

6) Jeżeli papieżowi wypadnie dłużćj po- 
zostać w Watykanie, ma zamiar wysłać za- 
granicę kardynała, który tempore captivi 
talis ma przedstawiać jego osobę i mieć 
zupełną władzę na cały świat i do wszy- [j 
stkich interesów. 

7) Jakkolwiek wyjazd do Malty, Ant- 
werpji i Salzburga (ofiarowanego papieżowi 
przez hr. Trauttmansdorfa) zupełnie jest 
zaniechanym, jednakowoż papież jest zde- 
cydowanym, gdy się obecna wojna skończy, 
wyjechać do Francji. 

8) En attendant lepszych wypadków, pa- 
pież ponownie list napisał do Wilhelma 
i przesłał go przez kardyn. Hohenlohego 
(papież już po raz trzeci pisze do Wilhel- 
ma, pierwszy list woził hr. Armin, drugi 
biskup z Padeborn, a trzeci ten o którym 
mowa. Przyp. Red.), w którym prosi go 
o opiekę i pomoc przeciwko Włochom. 

Wszystko to dowodzi, że kwestja władzy 
doczesnćj, a z nią i jedności włoskićj jesz- 
cze długi czas będzie mącić spokój świa- 
ta (?), że wojna papieztwa z Włochami 
przez zajęcie Rzymu nie została skończo: 
ną (?), lecz przeciwnie bardziój się wspło- 
mieniła i strony przeciwne mocnićj rozją- 
trzyła. 

Tém się tłomaczy, dla czego zapowie- 
dziane rozpuszczenie pewnćj części wojska 
włoskiego dotąd nie nastąpiło i dla czego 
ministerstwo bardzo oględnie i- powoli po- 
stępuje naprzód ze swemi projektami. O ile 
mi jest wiadomo ministerstwo Lanza-Vis- 
conti, jeżeli tym wywołał jakie zewnętrzne 
komplikacje, zdecydowanym jest nieobwo- 
ływać Rzymu stolicą, lecz mianować jen. 
La Marmore namiestnikiem królewskim i 
pozostać na czas jakiś we Florencji. 


ZE AE SE RO SESZ 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Dzwonek nr. 10 zawiera: Żebracy (c. d.). — 
Łokietek i Dziadek, wiersze. — Piotr. Ostrowski, 
braciszek w kole 00. Bernardynów w Warsza- 
wie. — Klasztor 00. Bernardynów w Skępem. 

Przewodnik ekonomiczny nr. 25 zawiera: 
Sprawozdanie: z obrad kongresu ekonomistów nie- 
mieckich. II. — Technika rolnicza: I. O sile na- 
wozowćj wody, i t. d. 

Merkury (dodatek tygodniowy do Ekonomisty) 
nr, 39 zawiera: Tydzień finansowy, — Miasto Ko- 
wno i projekt kanału kowieńskiego.— Ceny Bee: 
nicy w Anglji, i t. d. 

łościanin, nr. 19 zawiera: W chacie Filipa 
iwka. — Historja o Stachu jedynaku I, wiersz.— 
Benedykt Koźmiańczyk —Berko J oselowicz, rycina, 
— Kto na ciebie kamieniem, ty na niego chlebem, 
powiastka. — Sadownictwo, i t. d. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 40 zawiera; Prze- 
gląd dzienników. — Korespondencja z Florencji, — 
Listy Pustelnika. IV. — O delegacji sejmu gali- 
cyjskiego do rady państwa. IV. — Rozmaitości. -— 
Odcinek: .Szlachta drobna, na Polesiu. 

Kłosy nr. 274 zawiera: Uskoki, powieść histo- 
ryczna, przez T. T. Jeża (c, d.). — Korespondencje 
z Drezna. —Książę srebrny, powieść z czasów Iwa- 
na Groźnego, przez hr. A, Tołstoja (c. d.). — Tom. 
hr. Łubieński. — Listy J. I. Kraszewskiego (wrze- 
sień).-—Uhrich i Strassburg.— Muzyka, przez Wł. 
Wiślickiego.— Paryż jako twierdza. — Najważniej. 
sze rodzaje broni palnych przez wojska walczące 
używanych.— Córka króla René, dramat w 1 akcie 
H. Hertza z duńskiego (c. d.). — Z teatru wojny: 
Listy T. T. Jeża. VIII. — Przegląd polityczny. 


PE AEE PANE SETAA 


i 
ziemskie nad sprawy 'kościoła, bo oto za-| wpisowe złożyli lub téż przy wejściu złożą. 
miast korzystając z przywilejów danych mu M, Dworski, naczelnik. K. Gajdziński, sekret. 
przez Włochy i dalćj rozpoczęty sobór pro-|  Dżisiaj rano zakończyła nagle życie tknięta 
wadzić, om zamierza głosić Lrucjatę prze- | apopleksją P, Gumplowicz żona tutejszego kupca 
ciwko Włochom i sam zagranicę się wy- | A: Gumplowicza, a matka kolegi naszego dra L, 
biera. Gumplowicza. x 


Kronika potoczna j rozmaitości. 


Szef namiestnictwa p. Possinger - Choborski 
został mianowany baronem, jako posiadacz orde- 
ru żelaznćj korony. 

Zarząd stowarzyszenia „Orła bialego“ za- 
wiadamia, że walne zebranie członków w celu u- 
łożenia godzin oraz porządku ćwiczeń gimnasty- 
ki i szermierki, jakotóż ustanowienia przepisów 
wewnętrznćj służby, odbędzie się w sobotę Bgo 
paźdz. o godzinie 7éj wieczór w domu pod 1. 7 
(212) przy ulicy Straszewskiego (Nowy Świat). 

Wstęp przysłużą tylko tym członkom, którzy 


4 Bartłomićj Kochanowski, weteran napo- 
leoński, umarł w Poznaniu 5 t. m. licząc lat 92 
W przeszłym roku obchodził on złote wesele. 

Dziś o godzinie 9 z rana ząalarmowano że się 
pali w ulicy Szewckićj, przybyła straż na ratunek 
dostrzegła z domu p. Armatowicza wydobywający 
się dym; szukając powodu takowego, przekonano 
się, że ten pochodzi z nałożenia wielkićj ilości 
wiorów do palenia kawy do sklepu p. Armato- 
wicza. Zalecono ugasić tak wielkie paliwo i na 
tém cała akcja się skończyła. 

© p. Latiniku zastępcy nauczyciela nadesła- 
nym tu przez radę szkolną, otrzymaliśmy z Tar- 
DOWA obszerną korespondencją wyłuszczającą dzie- 
je i rzeczy jego. Nie chcemy tu już procesu wy- 
taczać pozostawiając sprawę radzie szkolnój — 
musimy jednak zapisać, że odbieramy zażalenia 
od rodziców, że z klasy p. Latinika zmuszeni są 
odbierać dzieci i do innćj szkoły je przenosić. 
Czy dyrekcji i radzie szkolnćj jest to wiadomóm?! 

Zarząd centralny stowarzyszenia przy- 
jaciół oświaty ludowćj w Galicji, rozesłał pod 
datą 24 września r, b. ze Lwowa okólnik do za- 
rządów , powiatowych tego stowarzyszenia, z we- 
zwaniem do podjęcia z nową energją swego dzia- 
łania, które w skutek wypadków politycznych tak 
wyborów na sejm jak i wojny na Zachodzie, po- 
padło w pewien rodzaj stagnacji, Zarząd cen- 


tralny przypomina także, aby zarządy powiatowe | 


zechciały przygotować wcześnie sprawozdanie z 
czynności tegorocznych i przesłać mu takowe przed 
upływem bieżącego roku dla ułożenia sprawozda- 
nia z czynności całego Btowarzyszenia, jako tóż, 
że zbliża się czas dorocznych walnych zgroma- 
dzeń powiatowych, które wysłuchawszy sprawoz- 
dania z czynności zarządu powiatowego mają wy- 
brać nowy zarząd na rok 1871 i 
do Lwowa, 

W Czerniowcach 20 września r. b. odbyła 
sig- uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod budowę kościoła obrządku ormjańsko-kato- 
lickiego, który ma być wystawiony z dobrowolnych 
ofiar obywateli wyznania ormjańskiego z Buko- 
winy i Galicji, 

Fałszywe 10-guldenowe banknoty pojawiły 
się w Czechach. Są one podrobione z największą 
akuratnością. Najwyraźniejszą ich różnicą od pra- 
wdziwych jest to, że są odbite na papierze sinym. 
Na niektórych z nich jest także orzeł cokolwiek 
ciemniejszy jak na prawdziwych. Znowu na-in- 
nych jest zatarią soczewka kryształowa w oku, 
ka dolnćj części banknota umieszczonego pastu- 
szka. 

P. Wiktor Grabiański oficer b. wojsk pol- 
skich z r, 1831, wydał swoim nakładem w drukarni 
Uniw. Jagiel. „Portret ministra sprawie- 


dliwości rzeczypospolitćj francuzkićj 
Cremieux,“ 


delegata na zjazd 


z dodaniem krótkiego życiorysu. w 
języku polskim i i hebrajskim. (Crémieux jak wia- 
domo jest wyznania mojżeszowego). 

. Portret wykonany jest ña drzewie przez p Du- 
draka z całą starannością właściwą temu zdolne- 
mu rytownikowi. Publiczność zechce bezwątpienia 
liczném rozkupieniem zapobiedz, aby nakładca a 
były oficer polski nie był narażonym na straty. 
Żałujemy tylko, że życiorys widocznie tłumaczo- 
hy, napisany jest zepsutym językiem, co tómbar- 
dzićj jest grzesznóćm, ile że portret ten znajdzie 
prawdopodobnie najwięcej wzięcia u izraelitów. 

Składki na pomnik dla Zofji Chrzanowskićj 
wynoszą do 23 września 784 złr. 75 c. 

Władze akademickie. — Na bieżący rok 
szkolny obrani zostali na wszechnicy Iwowskićj: 
rektorem dr. teologji Franciszek Kostek; prorek- 
torem dr. med. Maksymiljan Schmidt; dziekanem 
wydziału teologicznego dr. teologji Albert Filar- 
ski; dziekanem wydziału prawniczego dr. praw 
Franciszek Kotter. Miejsce dziekana na wydziale 
filozoficznym nie jest jeszcze obsadzone po wy- 
jeździe dra Linkera. Zastępcami dziekanów BĄ: 
na wydziale teologicznym dr. teologji Józef Del- 
kiewicz; na wydziale prawniczym dr. praw Jan 
Pazdziera, a na wydziale filozoficznym dr. filo- 
zofji Adolf Weiss. 

Statystyczne zapiski. — W ubiegłym roku 
szkolnym zapisało się na wszechnicy lwowskiej; 
na wydziale teologicznym 255 zwyczajnych a 92 
nadzwyczajnych słuchaczów ; na wydziale prawni- 
czym 471 zwyczajnych a 11 nadzwyczajnych słu- 
chaczów; na wydziale filozoficznym 129 zwyczaj- 
nych a 4 nadzwyczajnych słuchaczów. Razem te- 
dy było zapisanych słuchaczów wszechnicy lwo- 
wskićj 990 nie licząc do tego słuchaczów oddzia- 
łu farmaceutycznego, chirurgicznego, nauki poło- 
żnictwa i akuszerek. Liczba słuchaczów tych os- 
tatnich oddziałów wynosi 131. Podług narodowo- 
ści zapisanych było na wszechnicy lwowskićj 444 
Polaków, 415 Rusinów, 129 Niemców i 2 Rumu- 
nów. Słuchaczów obrządku rz. kat. zapisanych by= 
ło 506, obrządku gr. kat, 420, obrządku ormjań: 
skiego 6, gr. orjentalnego 3. Na wydziale prawni- 
czym zapisanych było nadto 37 izraelitów i 4 pro- 
testantów, a na wydziale filozoficznym 13 izraeli- 
tów. Na wydziale prawniczym było 88 stypendy- 
stów, którzy pobierali stypendja w ogólnćj sumie 
7248'/, złr, Na wydziale filozoficznym było 19 sty- 
pendystów, którzy pobierali stypendja w ogólnej 
sumie 1512, złr. Opłata szkolna wynosiła na wy- 
dziale prawniczym 5997 złr. a na wydziale filo- 
zoficznym 2226 złr. Jednorocznych ochotników by- 
ło na wszechnicy lwowskićj 98, tj. z wydziału te- 
ologicznego 42, z wydziału prawniczego 42, z wy- 
działu filozoficznego 14. Z tych ochotników służy 
w pułkach piechoty 76, w pułkach strzelców*2, 
w pułku konnicy 3, w rezerwie 5, w obronie kra- 
jowćj 10, a przy aptece polowćj 2. 

— W ostatnim Tygodniu Kraszewskiego znaj- 
dujemy ponownie wyrzut uczyniony dziennikom, 
że nie odzywają się w sprawie nagród z fundu- 
szu Lubomirskiego, których rozdzieleniem zajmu- 
je się krakowskie towarzystwo naukowe. 


Czernatony otworzył w peszteńskim El/ezór 
subskrypcją dla ludności wschodnićj Francji. Mówi 
on: „Kto teraz jeszcze mówi o neutralności to nie 
polityk, ale nieczłowiek.* 


W ostatnim z bardzo zajmujących i piękriych 
listów z „Teatru wojny* pisanych przez T. T. Je- 
ża do warszawskich „Kłosów* znajdujemy nastę 
pujący polityczny horoskop: „Dziś... który? Dwu- 
dziesty trzeci września. Uważajcież — jeżeli do 
dwudziestego trzeciego października Prusacy nie 


a 


pozatykają Te swoich na glównyeh gma 
chach Paryża, to... rzeczy wezmą pomyślny dla 
Francji obrót.“ Jeż motywuje przepowiednię swą 
tém, że dla obrony Francji potrzeba tylko, „Aże- 


by stolica utrzymała się tak długo, aż departa- 
menta zmobilizują. organizujące się w tój chwili 
olbrzymie armje, pchną je P. aryżowi na odsiecz i 
przywalą niemi wojska oblegające. Na to potrze- 
ba najwięcćj miesiąc czasu,“ 

Mieszkańcy m. Augsburga wielkiemi tłuma- 
mi odwiedzają jeńców francuzkich na tak zwanóm 
Lechfeld, zwłaszcza że można tam widzieć wszel- 
kie rodzaje broni, bo nawet z gwardji ruchomej. 
Liczba jeńców wynosi 1198; niedługo Przybędzie 
ich więcój i przygotowują już dla nich baraki. 
Dla zajęcia jeńców przedsięwzięto budowę drogi 
idącćj przez obóz, w której brać udział zostąwio- 
no kaźdemu do woli za wynagrodzeniem 12 kr. 
dziennie, co w istocie zachęca wielu do wzięcia 
się do łopaty. Inni zajmują się znów robieniem 
lasek Z figurkami, wiatraków i innych zabawek, 
Niektóre z tych robót wzbudzają w istocie podzi- 
wienie, zwłaszcza że za. jedyne do nich narzędzie 
używają tylko zwyczajnego kozika. - Sprzedaż tych 
towarów odbywa się na gościńcu, dokąd najdalćj 
jeńcom wychodzić wolno. W ogóle Francuzi sprze- 
dają wszystko co można: paski z włosia wielbłą- 
dów, epolety, pantofle znóg. Zaimprowizowana 
kręgielnia w wielkićm jest użyciu. Prawie przy 
każdćj studni piorą koszule i worki 1 suszą je na 
barakach. Jedzenie co do jukości i ilości jest 
zupełnie takićm, jakie dostają żołnierze pruscy; 
jeńcy nie są w ogóle zadowolnieni. 

Marszałek Mac-Mahon - "przyjechał wraz z 
swą małżonką do Wiesbaden dnia 28 września r. b. 
Ma on się znacznie lepićj. 

Komenda jenerała Kruka w Paryżu, złożona 
jak wiadomo z samych Polaków, liczy 54 oficerów 


b. wojsk polskich i węgierskich z lat 1831, 1848 - 


i 1863. 


HOTEL SASKI przyjechali: 
c. k. prof, z Warszawy, Karol Epich ob, z Stutt- 
gardu z Żoną i siostrą, dr. Henryk Zeissberger c. 
k. profesor uniwersytetu ze Lwowa, Feliks Holzer 
dzierżawca dóbr Mikulice, Nowakowska dyrekto- 
rowa teatru z Poznania, Michał Rome: w. d. z Ga- 
licji, Helena hr. Skórczewska wł. d. z Królestwa, 


Józef A 


Część urzędową.. 
— Dr. Henryk Zathey notarjusz z Kaługza, 
mianowany został notarjuszem w Podh ajcach. 
— C. k. prezydjum namiestnictwa wydało pod 
dniem 2 października r. b. do c. k. starostów po- 
wiatowych następujący okólnik: 
W celu jednostajnego postępowania przy zała- 


twieniu prośb o udzielenie paszportów za granicę . 


dla osób należących do c, k. milicji krajowćj, po- 
stanowiło wys. c. k. ministerstwo obrony krajowćj 
pod dniem 27 września r. b. do 1. 9962 III co na- 
stępuje: 

1. Rekruci c. k. milicji krajowój, którzy po- 
wołani zostali do ćwiczeń wojskowych, rozpoczy- 
nających się dnia 1 października r. b, otrzymąć 
mogą paszporta za. granicę dopiero po ukończeniu 
ćwiczeń, 

2. Rekruci c. k. milicji krajowćj, którzy nie 
zostali powołani w tym roku do ćwiczeń wojsko- 
wych, otrzymać mogą paszporta za granicę aż do 
końca lutego r. p. 

8. Wyóćwiczonym już żołnierzom c. k. milicji 
krajowój, udzielane być mogą paszporta za grą- 
nicę ze względu na postanowienia $ 15 b) ustawy 
o milicji krajowój z dnia 18 maja 1869r. aż do 
przyszłych ćwiczeń wojskowych. 

Udzielając rzeczone paszporta, należy jednak 
uważnym zrobić każdego otrzymującego paszport, 


iż ta okoliczność wcale go nie uwalnia na czas. 


ważności paszportu: od obowiązków c, k. milicji 
krajowćj. 

— 0. k. dyrekcja skarbu nadała opróżnioną 
przy c. k. urzędach sprzedaży soli posadę kon- 
trolora I klasy, Henrykowi Wądraczkowi kon- 
trolorowi II klasy, 
a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Sanok, 30 września. 
Rozdąnie nagród za chów bydła. 


Mimo niesprzyjającćj szczególnićj rano 
pogody, odbył się dzisiaj liczny zjazd w 
mieście naszćm. Rozdanie nagród dla od- 


znaczających się okazów bydła, zarządzone 


przez towarzystwo gospodarcze, dało do te- 


go powód. Pocieszającą była pizytóm oko- 


liczność, że w współubieganiu się o nagro- 
dy przeważny i żywy udział wziął okolicz- 
ny lud wiejski, gdyż z przeszło 200 sztuk 


wystawionych, *%, były własnością włościan. . 


Małe gospodarstwa, szczególnie z W z do- 
wa, Turzego,Jasionowai i Zminnicy 
nadesłały liczne i tak piękne okazy, że wie: 
le sztuk mogłoby być ozdobą niejednój na- 


wet dworskićj obory. Rasa szwajcarska by- 


ła przeważającą, a wpływ znakomitćj i i za- 
szczytnie nietylko w kraju ale i zagranicą 
znanćj obory p. Teofila Ostaszewskiego z 
Wzdowa był widoczny: % części wysta- 
wionego bydła wiodły tóż swój ród z tćj- 
że obory. 

Oprócz Wzdowa nadesłały swe bydło 
dwory z Grabownicy, Rymanowa, 
Klimkówki i Chorkówki. Właściciel 
ostatnićj majętności p. Łukasiewicz nade- 
słał krowę z potomstwem, które składały 
dwie 3-letnie jałówki i 2-letnie czwartaki 
zdrowe i pięknie odchowane. Niezwykłe to 
zjawisko zwracało na siebie uwagę ogólną. 

Około południa przystąpiono do przy= 
znania 25 nagród, obejmujących 300 złr. 
w. a. przeznaczone przez rząd dla naszego 
powiatu. Ponieważ dwory z Wzdowa, Gra- 
bownicy i Klimkówki zrzekły się przyzna- 
nych im odszczególnień: na korzyść włoś- 
cian, więc ostatnim przypadły wszystkie na- 
grody. Nim je rozdzielono, przemówił pan 
Teofil Ostaszewski delegowany wraz z dru- 
gimi dwoma obywatelami przez towarzy- 
stwo gospodarcze do przeprowadzenia ca- 
łego aktu. W krótkićj ale treściwćj prze- 
mowie wyjaśnił on cel odbytego premjo- 
wania, zwracając uwagę w ogólności na sta- 
nowczy wpływ pracy na rozwój naszego do- 
brobytu, mianowicie podnosząc chów bydła, 
jako dźwignię potężną naszego rolnictwa, 
którego postęp osiągnięty pracą i oszczęd- 
nością jest głównym warunkiem odwróce- 
nia od nas niebezpieczeństwa przejścia pię- 
knćj ziemi naszćj w ręce obce. P. delegat 
zakończył znaną swą zasadę: „Niech szla- 
chta kocha tak swą ojcowiznę, jak chło- 
pi ją kochają, a chłopi niech kochają tak 
ojczyznę, jak szlachta ją kochała i ko- 
cha, z poświęceniem mienia i życia, a w 
Bogu nadzieja — niezaginiemy !“ 

Dla uzupełnienia sprawozdania tego z 
zjazdu dzisiejszego dodajemy, że niektóre 
dwory okoliczne z własnego popędu korzy- 
stały z sposobności, by wystawić godne wi- 
dzenia przedmioty, mające styczność z go- 
spodarstwem. Nie mogąc wszystkiego Wy- 
mienić, ograniczamy się na kilku datach, 


Z 


Tak p. Antoni Gniewosz z Klimkówki oka- 
zał grabaczkę, pług do wodnic, dreny i da- 


z ZZA AZ a 


Wyliczywszy wszystkie siły pruskie pod 
Paryżem, zróbmy zaraz przegląd i reszty 


chówki, wszystko własnego wyrobu. Będą-|sił pruskich, to nam poda najlepszy po- 
ca w ruchu „młocarnia przenośna,“ kilka|gląd na obecne położenie wojenne. 


poprawionych pługów, okazy rzepy, kon0- 


pi, kiłkunastofuntowych buraków i olbrzy-| 


mićj marchwi pochodziły z Wzdowa. Pana 
Kazimierza Wiktora. surowe i przerobione 
konopie odznaczały się rzadką jakością. 

Także dnia dzisiejszego przyszło do sku- 
tku zawiązanie w naszém powiecie filji to- 
warzystwa gospodarczego. P. Jana Wtktora 
z Zarszyna obrano prezesem. 


Wrocław, dnia 5 października. 
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Wiadomości z teatru wojny. 
~ Obrona Paryża. 
XVI 


Rozłożenie wojsk pruskich na okół Pa- 
ryża trudną bardzo z dokładnością ozna- 
czyć z luźnych doniesień. O ile z źródeł 
pruskich wymiarkować można, krótko przed 
wypadkami 30go września obsaczali Paryż 
w następującym porządku: Okolice Wer- 
salu zajmował korpus V, główna podstawa 


armji następcy tronu i rozciągał swe przed- | ki 


nie straże aż do Sevres. 
Między Chatillon a Śceaux stał II. kor- 
pus bawaiski. 

W Villejuif, Hay i Choisy le 
Roi rozłożył się korpus IV. (górno -szlązki.) 

Korpus jednasty zajmował klin między 
Sekwaną a Marną, 

Zaraz za Marną naprzeciw fortów No- 
gent i Rosny stali. Wiirtemberczycy. 

Za niemi wprost w Romainville 
pierwszy korpus bawarski. A 

Za kanałem de I Ourcq naprzeciw fortu 
Aubervillers rozłożyły się gwardje 
| - pruskie. À 

Na okół St. Denis aż ku Argenteuil 
stał korpus 12; między Argenteuil 
a St. Germain korpus czwarty (brande- 
burski). Korpus ten przez świeżo przez 
Prusaków postawiony most w Bougival 
komunikował się z korpusem piąty m, od 
któregośmy wyliczanie sił pruskich pod 
Paryżem zaczęli. y ac 

Cztery dywizje kawalerji, ktore rim się 
obsaczenie Paryża piechotą dokonało, stały 
między St. Germaina a St. Denis, po zluzo= 
waniu swym przez IV: korpus rozstawione 
zostały po za tyłami wszystkich korpusów 
na zasłonę od możliwego zaniepokojenia 
ich przez wycieczki z głębi kraju. 

Taki porządek ustawienia wynikał wów- 
czas z doniesień pruskich, które sumę wszyst- 
kich tych sił podawały na .280,000. Tyle 
siły te nie wynoszą, bo mimo uzupełnień 
po stratach w boju najpierw przez rezer- 
"wy, potóm przez landwerę pierwszego po- 
wołania, skutkiem znacznego ubytku przez 
choroby żaden z korpusów oprócz może 
VI (górnoszlązkiego), który najmnićj był 
w ogniu, 30,000 z pełna nie wynosi. Było 
ich zaś wówczas korpusów dziewięć i 4 
dywizje kawalerji, 

Nasz rachunek taki: 

8 korpusów piechoty po 25tysięcy 200,000 
0 


korpus szósty 30,000 30, 
4 dywizją kawalerji po 5000 20,000 
| 250,000 


Reszta kawalerji obsacza Soissons, a 
od zastępów piechoty odliczyć jeszcze trzeba 
to wszystko co na zabezpieczenie komu- 
nikacji zostawić trzeba było po drodze w 
Chalons, Rheims, La Fertó sous 
Jouarre i innych. 

Zdaje się że w głównych zarysach usta- 
wienie to trwa dotąd, tylko w obsaczeniu 
„od strony południa zaszła zmiana. 

Wycieczka 30 wrześnią wymierzając głów- 

„ny swój cios na korpus szósty, musiała, 
żeby uniknąć przy posuwaniu się naprzód 
napadu dwóch przyległych korpusów prus- 
kich na swe boki, udanemi zaczepkami 
trzymać je w szachu. Udane zaś zaczepki 
wymierzone były na korpus piąty i korpus 
jedenasty. Widać więc, że tego dnia mię- 
dzy piątym a szóstym korpusem nie było 
już Ilgo korpusu bawarskiego. 

~ Korpus ten użyty więc wyraźnie na wy- 
prawę nad Loarę; a pod Paryżem zostaje 
teraz już tylko 225,000 wojska. Na całój 
przestrzeni między Bougival a Ville- 
neuve stoją teraz tylko korpusy piąty i 
szósty. Jest to niezbyt mocne obsaczenie 
téj strony i dla tego na nią zwracają się 
wycieczki załogi paryzkićj, Po odejściu 
najlepszej artylerji (bawarskićj) artylerja 
francuzka wyraźną ma przewagę nad ar- 
tylerją pruską. W bitwie 30go września 
artylerja francuzka wysunięta nad brzegi 
Sekwany nie pozwoliła się wcale rożwinąć 
jedenastemu korpusowi, który z przeciw- 
„nego brzegu chciał przyjść w pomoc moc- 
no naciśniętemu korpusowi szóstemu. Jak 
był silnie pchany korpus szósty powziąść 
można z tego, że tak odległe miejsca jak 
IHay i Choisy le Roj, były już zajęte 
przez Francuzów, którzy pod wieczór Ścią- 
gnęli się bez pościgu ze strony nieprzyja- 
cielskiej do redut odebranych zaraz przed 
fortami, o których utrzymanie głównie im 
chodziło. 


się w bataljony rezerwowe wynoszą- 


Pod Letz stoją korpusy 1, 2, 7, 8, 9 
i 10 i dywizja landwery Kummera. Kor- 
pusa te, jako bliższe kraju i nie biorące 
udziału w bitwie pod Sedanem i w bar- 
dziéj jeszcze morderczych marszach for- 
sownych, są lepiéj pokryte od. stojących 
pod Paryżem. Zawierają mniéj więcój po 
30,000 w każdym korpusie, razem więc 
z dywizją Kummera około 190,000. Ale 
i tu grasują biegunka, tyfus, a nawet py- 
tocie (die schwarzen Blattern), głód tylko 
nie tak straszny, jak pod Paryżem. Siły 
te ledwo wystarczają na trzymanie w kle- 
szczach Bazaina i są przez to zupełnie 
pod Metz uwięzione. 

Nim teraz przejdziemy do dokładnego 
przeliczenia sił z pod Strassburga uwol- 
nionych, zadać sobie musimy przedewszy- 
stkióm pytanie: gdzie się podziała 
landwera pruska? Od sześciu tygo- 
dni spotyka się publiczność czytająca ga- 
zety z rozkazami wmaszerowania wszyst- 
kich sił pruskich do Francji. Siły te skła- 
dały się z samój tylko landwery. Masze- 
rowały tóż rzeczywiście do Francji, a mi- 
mo tego oprócz dywizji Kummera pod 
Metzem i małych sił uzupełniających kor- 
pus Badeńczyków pod Strassburgiem na 
pozór nigdzie jéj niema. 

Zjawisko to nie ma nie zadziwiającego 
dla znających system uzupełniania się 
armji pruskićj przerzedzonój w boju. Z 
stanu pokojowego w chwili mobilizacji 
przechodzi linjowa armja pruska w stan 
wojenny, t. j. uzupełnia bataljony swoje 
z tak nazwanój rezerwy wojennćj, 
z żołnierzy, którzy w ostatnich latach wy- 
stąpili z linji. Pierwsze uzupełnienie ar- 
mji do wysokości stopy wojennój nie wy- 
czerpuje całćj ich liczby. Reszta zbiera 


ce w ogólnój sumie ilość równą dzie- 
siątój części armji. Z tych bataljo- 
nów mają się wypełniać luki powstałe ze 
strat w boju. 

Kolosalność jednak strat pruskich za- 
raz w pierwszych bojach skrzyżowała za- 
sadniczą myśl tój organizacji. Kiedy za- 
raz w pierwszych bojach (pod Weissen- 
burgiem, Woerth, Spicheren i nad Mozelą) 
armja pruska w poległych, rannych i cho- 
rych straciła trzecią część swego kon- 
tyngensu, trudno ją było uzupełnić z ba- 
taljonów rezerwowych, wynoszących tylko 
dziesiątą część armji. Nie było na to 
innego materjału, jak landwera. W po- 
śpiechu reorganizowania przetrzebionych 
orpusów z wystrzelanych dwóch, trzech, 
czasem czterech bataljonów robiono jeden, 
a w to miejsce sprowadzano trzy bataljo- 
ny odpowiedniego korpusu landwery. W 
ten sposób w ciągu dalszych strat pod 
Sedanem i w forsownych marszów, z któ- 
rych przez sam Frankfurt odesłano do 
domu 80,000 chorych (n ierannych |) wsią- 
kła do linjowego wojska większa część 
landwery. Po przekonaniu się, że flota 
francuzka nie ma na pokładzie wojska 
do wylądowania, a następnie po zniesie- 
niu blokady resztę landwery oprócz nie- 
licznych zastępów zostawionych na wyspie 
Alsen, w Dyplu, pod Dannewirke, w Kiel 
i kilku innych miejscach, które zawsze 
trzeba zapewniać na wszelki wypadek od 
strony Danji, całą resztę lendwery pchnię- 
to już do Francji. Części, które jeszcze 
są landwerą, możemy teraz zliczyć. Trzy 
dywizje landwery (już ostatnie z ko- 
mendy Vogla von Falkenstein) idą pod 
Metz na zluzowanie trzech dywizji linji 
mających udać się pod Paryż. Dwie dy- 
wizje już dawniój były przyłączone do 
armji oblegającój Strassburg. Pozostała 
jeszcze landwera szóstego korpusu. Szósty 


„korpus linjowy stał prawie we wszystkich 


bitwach w rezerwie i najmniój ucierpiał, 
uzupełniał się więc tylko z swych rezerw. 
Landwera tego korpusu tworzyła ów kor- 
pus obserwacyjny, zostawiony na zabez- 
pieczenie się od Austrji w Szlązku. Kor- 
pus ten, 25,000 ludzi, odebrał teraz roz- 
kaz udania się do Alzacji. Część zaś oblę- 
żniczego wojska, zapewne Badeńczycy, 
ma się udać pod Paryż, gdzie się wojsko 
zbyt nagle przerzedza i niedługo szczel- 
nie Paryża zamykać nie będzie mogło. 
To jest wszystko, co dziś stawić mogą 
armje niemieckie. - 

Po odejściu Badeńczyków, przybędzie pod 
Paryż do dzisiejszych 225 tysięcy, trzy dy- 
wizje landwery i Badeńczyki razem około 


0/50,000 wojska. Na załogę Strassburga, 


poskromnienie Alzacji i wyprawę do Lio- 
nu będzie raptem: korpus landwery szląz- 
kićj i dwie dywizje landwery poprzednio 
już oblegającćj Strassburg. Razem nie speł- 
na 40,000. To zamało na takie zadanie. 
Drugie powołanie landwery, stanowi za- 
łogę fortec pruskich i załogi kilku okolic 
podejrzanych. Jeźliby z wielkióm wysileniem, 
wbrew wyraźnym przeciwnym temu usta- 
wom krajowym, pchnęli coś z tego do Fran- 
cji, to będzie tego mało i nie tęgie. Dru- 
gie powołanie składa się z ojców dorosłych 


dzieci. Jest to wojsko dziadów i stosunko-| 


wo nieliczne, górzéj uzbrojone i bez dosta. 
tecznych przyborów. Pod względem wypra- 
wy na Lion zmienia się już ton gazet pru= 
skich. Z początku wzięcie Lionu miało być 
celem, późnićj mówiono o opanowaniu Szledt- 
sztąadtu, Colmaru, Belfortu i szachowa- 
niu armji liońskićj, dziś skromnie już tyl- 
ko o zupełnóm opanowaniu Alzacji 'i oczy- 
szczeniu jéj z partyzantki. Przy jakiój ta- 
kićj rychłćj pomocy z południa i to im się 
udać nie powinno. 

Z wypadków w blizkości Paryża, to tyl- 
ko wspomnieć dziś nam wypadnie, że za- 
łoga z Soissons zrobiła bardzo szczęśliwą 
wycieczkę, a korpus bawarski za Loarą o- 
czekuje gotowa armja pod jenerałem La- 
motterouge. Donoszą o sześćdziesięciu ty- 
siącach piechoty i licznój staréj kawa- 
lerji. 


Odezwa jen. Uhricha do mieszkań- 

ców Strassburgą: 
Mieszkańcy Strassburga ! 

Gdym się dzisiaj przekonał, że obrona 
Strassburga nadal nie jest możliwą, a rada 
obrony jednomyślnie zgodziła się na moje 
zdanie, musiałem smutnój poddać się ko- 
nieczności i z naczelnym dowódzcą armji 
oblegającćj rozpocząć rokowania. Mężne 
zachowanie się wasze w długich dniach 
bolesnéj próby pozwoliło mi ile możności 
odwlekać upadek waszego miasta; ocalał 


niach! 


BROS LAK 


honor obywatelski i wojskowy, wam dzię- 
ki za to. 
Dzięki i wam, prefekcie dolnego Renu 
i przełożeni miasta, którzyście mnie ener- 
gja i zgodą waszą tak dzielnie wspierali, 
a niosąc pomoc nieszczęśliwój ludności, 
umieli zarazem utrzymać przywiązanie jój 
do wspólnéj naszój ojczyzny. ZĘ 
Dzięki wam, naczelnicy wojskowi i żoł- 
nierze| Szczególnie zaś wam członkowie 
mojćj rady obrony, którzyście zawsze tak 
jednomyślnie, energicznie i z takiem po- 
święceniem zajmowali się zadaniem, ja- 
kieście spełnić mieli; którzyście mnie 
wspierali w chwilach wahania, wywołane- 
go ciężką odpowiedzialnością, jaka na 
mnie spadała i widokiem nieszczęść pu- 
blicznych, jakie mnie otaczały. ; 
Dzięki wam, przedstawiciele naszój ar- 
mji morskiéj, którzyście siłą waszego dzia- 
łania kazali nam zapomnieć o szezupłéj 
liczbie waszéj. Wreszcie i wam dzięki, 
dzieci Alzacji, wam należącym do rucho- 
méj gwardji narodowéj, wam strzelcy- 
ochotnicy i oddziale ochotniczy i wam 
też artylerzyści gwardji narodowój, któ- 
rzyście tak szlachetnie spłacali podatek 
krwi dla wielkićj sprawy, która. dziś jest 
straconą i wam strażnicy cłowi, którzyście 
także dali dowody męztwa i poświęcenia. 
Również winien jestem podziękować in- 
tendanturze za gorliwość, z jąką się sta- 
rała zadosyćuczynić wymaganiom w tak 
trudnóm położeniu, i to nietylko co do 
zaopatrzenia w żywność, ale i co do słu- 
żby w szpitalach. A jakże zdołam dobrać 
słów, by wyrazić moje uznanie cywilnym 
i wojskowym lekarzom, którzy się poświę- 
cili pielęgnowaniu rannych naszych i cho- 
rych i tym szlachetnym młodzieńcom ze 
szkoły lekarskićj, którzy z tak wielkim 
zapałem przyjęli na siebie pełną niebez- 
pieczeństw służbę ambulansową przy bra- 
mach miasta i zewnętrznych obwarowa- 


Jakże mógłbym odpowiednie złożyć dzię- 
ki dobroczynnym osobom, duchownym i 
świeckim zakładom, których domy otwo- 
rem stały dla naszych rannych, gdzie tak 
czułóm otaczano ich staraniem, a wielu 
od pewnój ocalono Śmierci! Do ostatka 
dni moich zachowam wspomnienie dwóch 
miesięcy, które właśnie minęły, a uczucie 
wdzięczności i uwielbienia , jakićm dla 
was przejęty jestem, chyba tylko z ży- 
ciem mojóm wygaśnie. Wy zaś bez go- 
ryczy wspominajcie starego jenerała wa- 
szego, któryby się był prawdziwie czuł 
szczęśliwym, gdyby był wam mógł ująć 
nieszczęść, cierpień i niebezpieczeństw, 
które was spotkały, ale uczucia te wyru- 
gować musiał z serca swego, by jedynie 
mieć na oku obowiązek i ojczyznę, opła- 
kującą swe dzieci. 

Odwróćmy jeżeli można oczy od smu- 
tnój, bolesnój teraźniejszości, a spojrzyj- 
my w przyszłość; tam znajdziemy podpo- 
rę nieszczęśliwych — nadzieję. Niech żyje 
Francja na wieki! 

Dan w głównéj kwaterze d. 27 wrze- 
śnia 1870 r. 7 

Jenerał dywizyjny i naczelny dowódzca 
66j dywizji wojska, Uhrich. 

Zniszczenia w Strassburgu, Anglik, 
Amerykanin, Niemiec i czterej oficerowie 
przybyliśmy razem do miasta; żaden z nas 
nie przypuszczał, żeby zniszczenie tak 
było straszne. Cytadela jest kupą gruzów 
i trudno pojąć, jak tam ludzie siedzieć 
mogli. Bastjony 11 i 12 są zburzone. 
Wyłomy w szańcach są powodem kapitu- 
lacji. Jenerał Uhrich przed 8 dniami o- 
znajmił deputacji municypalnój, że tylko 
dopóty bronić się będzie, dopóki forty nie 
zostaną zburzone i przez to szturm na 
miasto umożebniony. Szturm byłby jeszcze 
dużo krwi kosztował, zwłaszcza przekro- 


czenie fos; ale wkońcu rezultat nie mógł 


być wątpliwym. Trzy przedmieścia są do 
szczętu zburzone. W całóm mieście niéma 
stu domów, któreby były całe. Już przed 
10 dniami obliczano straty w nierucho- 
mościach na 45 miljonów. Cywilnych zgi- 
nęło już podówczas 260, najwięcćj dzieci 
i kobiet. Liczba rannych wynosiła 1700, 
ludzi bez przytułku 8000. Liczba rannych 
wzrosła potóm do 3000 i drugie 40 milj. 
strat. Mimo to wielu obywateli było prze- 
ciw poddaniu. 

Zpod Metz. Pruskie doniesienia z dnia 
27 września stwierdzają już, że ponieśli 
ogromne straty w ostatnich wycieczkach 
Bazaina. Zdarzyło się przytóm, że Prusacy 
na siebie strzelali. 

Weser-Ztg pisze: 


od fortu St.-Julien. Fort ten panuje swo- 
jemi działami nad całą okolicą we wszy- 
stkich kierunkach. Maxe ostrzeliwane było 
równocześnie z obu stron. Francuzi strze- 
lali, aby Prusaków ze wsi wypędzić; po- 
tóm wpadła tam francuzka piechota, wy- 
parła Prusaków i zadała im znaczne klę- 
ski. Sądząc, że Prusacy miejsce to już 
Opuścili, skierowała tam artylerja pruska 
ogień, który raził piechotę pruską schro- 
nioną w wałach. Okazała się potrzeba 
zniszczenia budynków. Prusacy podpalili 


jie w nocy; ludność nie miała czasu bodaj 


ruchomości uprowadzić. 

Wycieczka ta Bazaina odbywała się ró- 
wnocześnie z wycieczką z Thionville, które 
od północy nie jest zamknięte. 

Bietsch. Korpus oblegający składa się 
z 4500 ludzi i zamyka forteczkę naokoło. 
Wszystkie domy, leżące w półkolu skał 
fortecznych, są zburzone i spalone. Tur- 
kosy uwijają się jeszcze po ruinach i prze- 
szukują zwłaszcza piwnice. Komendant 
pruski Kellermann miał 24 września na- 
radę z gubernatorem Bismark-Bohlen w 
Niederbronn z powodu potrzeby ściągnię- 
cia więcój wojska do Hagenau dla obrony 
przed ludnością. Wojsko pod Bietsch stawia 
baraki zimowe.; 

Dwie armje, jak zapewnia Constitution- 
nel, już są gotowe. Z tych jedna ma być 
odsieczą dla Paryża, druga dla Metz. — 
Jedna armja zebrana w obozie oszańco- 
wanym w Lionie ma zagrażać Niemcom, 
druga nad Loarą koło Bourges i Blois 
ma bronić Tours i wyzwolić Paryż. 

Wszelkie prowjanty nagromadzono za 
Loarą i Rodanem, żeby Prusaków ogło- 
dzić. Paryż do grudnia będzie nietknięty, 
a potóm sam deszcz Prusaków na śmierć 
zaleje i wszelkie środki im poniszczy. 
Chleb, amunicja i wszystko im wychodzi. 

Paryż jest armją; nićma tam obywatela, 
niéma robotnika; 390,000 gwardji naro- 
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listę wyborców. 


rezerwowej. 


jedyńcze państwa według woli, 


ł 2 Dnia 27 września 
paliły się dwie wsie: Bellevue trzy ćwierci 
mili od Metz na północ, i Maxe pół mili 


dowćj, 150,000 gwardji ruchomój, 200,000 
inji. Powitanie i pożegnanie dzisiaj brzmi: 
amcre ou. mourir! 

Zimowa kampanja. Ministerstwo ba- 
warskie rozpisało natychmiastową dosta- 
wę 70,000 kaftanów fianelowych; to samo 
robią i inne kraje niemieckie, gdyż ob- 
gżenie i ostrzeliwanie Paryża rozpocznie 
się zaledwie w listopadzie. 


Wiadomości telegraficzne. 


„Praga 4 października. Po zawiadomie- 
niu wysłanóm do Wiednia ze strony na- 
miestnictwa, o postanowieniu złożenia man- 
datów poselskich przez klub niemiecki, na- 


deszło dziś przed południem polecenie do 


rozpoczęcia wyborów bezpośrednich. Sejm 


prawdopodobnie zostanie jutro rozwiązany. 

„Praga 4 października. Namiestnik za- 
wiadomi zebranych na dzisiejszóm posie- 
dzeniu sejmowóm, o poleceniu rozpisania 
wyborów bezpośrednich do rady państwa. 
Polityczne władze przedstawią niezwłocznie 


Berlin 4 października. Magistrat zapro- 
ponował radzie miejskićj, udzielenia 20,000 
talarów z kasy miejskićj, jako extra-ordy- 
narjum dla wsparcia Strassburga. Magi- 


strat otrzymał następnie pismo od królo- 


wćj, wyrażające zadowolnienie z powyższego 
kroku magistratu i przeznaczając na po- 
czątek 1,000 talarów dla Strassburga. 
Berlin 4 października. W skutek roz- 
kazu naczelnego wodza związku, utworzony 


zostanie w Freiburgu.w badeńskićm kor- 


pus rezerwowy ruchomy, z nazwą dywizji 
i 50 oficerów i 700 żołnierzy 
wziętych do niewoli w Strassburgu, inter- 
nowano w Szczecinie; reszta pozostanie w 
Rasztacie. 

Berlin 4 października. Kreuz Ztg po- 
tępia zgromadzenie konstytuanty związku 
niemieckiego i powiada, że jedność woj- 
skowa, nasuwa pewne modyfikacje; ale 
żadną miarą zgodzić się na to nie można, 
aby potrzebne ku temu sumy płaciły po- 
tylko zwią- 
zek jako taki. t 

Królewiec 4 października. Według te- 
legramu Bismarka z 3 października prze- 
słanego z Ferrières do zarządu izby ku- 


pieckićj, zakazany jest odtąd wywóz owsa 
i otrąb. 


Monachjum 4 października. Król Fran- 


ciszek neapclitański pozostanie tu stale, 
w skutek zajęcia Rzymu przez Włochów. 
Reims 3 października. Komisarze cy- 
wilni wydali następującą proklamacją: 
„Jkmość król pruski jako najwyższy do- 
wódzca połączonych wojsk niemieckich ra- 
czył podpisanych zamianować swymi ko- 
misarzami cywilnymi przy jeneralnóm gu- 
berzatorstwie w Reims. Powołani do kie- 
rowania cywilnemi sprawami wszystkich 
departamentów francuzkich przez wojsko 
niemieckie zajętych z wykluczeniem nale- 
żących do gubernatorstw Alzacji i Lota- 
ryngji, będziemy się starali ciężary połą- 
czone z tém obsadzeniem ulżyć przez ró- 
wne i sprawiedliwe rozdzielenie. 
Będziemy czynili, co w naszćj mocy leży, 
aby każdą uzasadnioną skargę po spra- 
wiedliwości załatwić, aby ożywić na nowo 


przemysł i handel, aby drogi roztworzyć 


ua nowo dla wolnćj komunikacji. 
Dopniemy tych zamiarów w takićj mie- 


rze, w jakićj popartymi będziemy przy nich 
przez ludność, przez reprezentacje gmin, 


przez duchowieństwo, przez władze i przez 
towarzystwa przemysłowe. 
Dan w Reims, dnia 27 września 1870. 
Karol książę Hohenlohe. 
Karol hrabia Tauff<irchen. 
Bellegarde 3 października. 120 ułanów 
rabowało w Boynes. Pod Nivelle i Cambon 
przyszło de żwawój utarczki. 
Fontainebleau 3 października. 


w pobliżu Chailly. 


Bruksela 4 paźdz. Donoszą z pewnego 
Źródła z Tours, 


tych dniach przenieść siedzibę do Toulou- 


sy (ua południowym krańcu Francji), że w 
tym mieście zostanie zapewnie zwołaną 
konstytuanta i że Juljusz Favre zamyśla 


złożyć swój urząd. 


Fiorencja 5 paźdz. Sella nie przyjął 
oferty na pożyczkę, z powodu, że dość jest 


zaopatrzony na rok przyszły. 


Florencja 5 paźdz. Spodziewają się 0- 


gólnćj amnestji. 


Lizbona 4 paźdz. Markiz de Sa de Ban- 
deira cofuął swoję dymisję; ministerjum 
zkompletuje się dopiero po zebraniu się 
kortezów, które nastąpi 17 października. 

„Diario* powiada, że układy w celu skło- 
nienia „Don Fernanda* do przyjęcia koro- 


ny hiszpańskićj trwają ciągle. 


Londyn 4 paźdz. Dziennik Siłuation, 
podający się za organ cesarza Napoleona, 
ogłasza dzisiaj manifest cesarski z napi- 
sem u góry: „Myśli cesarza Napoleona.* 
Powyższy manifest wydany na dniu 26ym 
września, miał być wysłany od cesarza przez 
głównój kwatery pru- 
zejściu się 


Jenerała Castelnzn do 
skićj, w skutek wiadomości o 
Bismarka z Favrem. 


Według tego pisma miał cesarz zamiar 


pozostawienia cesarzowćj aż do 4go wrze- 
śnia pełnćj władzy do działania według 
woli kraju, życzył on, choćby z krzywdą 
swojéj dynastji, aby Francja odparła inwa- 
zję — ale rząd prowizoryczny, powiada da- 
léj mamfest, złożył niesłusznie całą winę 
obecućj wojny na niego, a przez odrzuce- 
nie warunków, acz poniżających, zawiesze- 
nia broni, tak potrzebnego do przywróce- 
nia rządu prawowitego, osłabił energję do 
obrony. Obecna wojna może skończyć się 
tylko z upadkiem jednćj z walczących stron, 
albo z zupełnóm pojednaniem tychże. 
Bismark miał do wyboru alians albo 
rozpacz Francji. Rozmowa Napoleona z 
królem każe przypuszczać, że król wy- 
bierze alians, w takim razie spodziewać 
się należy wspaniałomyślnych warunków 
od zwycięzcy. Francja powinnaby, jak 
mówi Napoleon, wobec ofiarowanój zgody 
i serdecznego aliansu, zgodzić się na 
zniesienie twierdz pogranicznych i zapła- 
cenie kosztów wojennych; tylko na tój 
drodze możebne jest pojednanie, w prze- 
ciwnym razie może sprowadzić dalsza 
wojna większe nieszczęścia i klęski na 
oba narody. z 
Petersburg 3 paździer. Czynności fran- 


Nie- 
przyjaciel nie ukazał się tu, mówią o do- 
syć gorącćj utarczce w lesie Fontainebleau 


że. Crémieux oświadczył 
członkom ciała dyplomatycznego w Tours, 
iż delegacja rządowa zmuszoną będzie w 


a z 


ścioła francuzkiego, który nie obawia się 
światła wolności, ale owszem spodziewa |B Dr. Ludwik Gumplowicz. 


żę ; ; ; iój tkiego dobrego i całć 
~ta Thiersa, który tu przyjęty |się od niój wszys e) 
cuzkiego pos. ~ad nie wyraził ani uzna- saa idzie ręka w rękę z postępem 
został, chociaż ra, ve Francji, ani chod : W aoni ministerjum finansó 
nia obecnego rządu „ _ =uiczyła się prze-| W franc szczędnościami w budżec 
do uczynienia tegoż, ogr. _ "Zód. chodziło |zajmują się ie 5 gnitarzy z czasów © 
ważnie va dwa punkta. Naj. “enie rzą-|Kolosalne pensje dygn lub znosi 2 
: - iai ~v wy-jsarstwa zmniejszają się lub znoszą, rz 
o jak najkorzystniejsze przedstaw. alt urzęduje bezpłatnie. W ogó 
du prowizorycznego we Francji, któr, EE T PE obrachowań pokazu 
szedł z opinji publicznćj —następnie stata A neja y zyska rocznie na rzecz 
się Thiers zwrócić uwagę rządu rossyjskie- <i 50 milionów franków z oszcz 
go na niebezpieczeństwa wynikające dla te- Swej penejach, óżic cd 
goż, ze zwiększającćj się potęgi Prus na Ś lag : = 
zachodzie. Pozytywnych propozycji nie u- ‘ay w gubernji Alaq 
czynił Thiers. znaczną część L 
Petersburg 4 paździer. Journal de St. + zupełnie ja 
Petersburg winszuje rządowi francuzkiemu 01 PORE RRC sędziów 
rozpisania nowych wyborów. Wybory po-|taryngji) urządzają SIĘ PRE: ©  gdz 
wiada Journal powinny być zupełnie wol-|w domu, sprowadzając: mać Rent vaté 
ne. Jeżeli Francja niema zaufania w rzą- | szerszego vaterlandu z 3 sucuzki, 47: 
dzie monarchicznym i twierdzi, że rzecz- |także obowiązuje kodex fr. So „cyzkie M 
pospolita najmnićj rozdwaja, to niechże|o sędziów znających prawo . 
rzeczpospolita ale umiarkowana, odda po- | trudno. Równocześnie urzędo 
żądane usługi Francji. Ale do tego potrze- |dla Alzacji przyrzeka wygłoszt 
ba uiezależnych a stanowczych ludzi, któ- |kich krzywd, jakie Alzacja ponio: 
rzyby wystąpili nie jako mowcy ale jako|rych Niemiec i przyrzeka mies. 
ludzie praktyczni, ze zdrowym rozsądkiem, | złote góry w nowćj ojczyznie. A 
których powaga zaimponowaćby mogła ma- krzywdy, czy równie prędko czy w " 
som i którzyby należycie rozważyli poło-|dadzą się wyrównać? Albo czy prokla: | 
żenie kraju. ; cja komendanta Strassburga nie daje prze: | 
Belgrad 5 paździer. Ostatnie zdanie w |smaku tych rozkoszy, jakich w nowéj oj- 
adresie, wyrażające gotowość narodu , do|czyznie używać przyjdzie „straconym dzie- 
wspierania rządu wszelkiemi siłami w celu |ciom Niemiec“? RS > 
otrzymania niektórych gwarancji dla samo-| Mimo wszelkich fanfaronad rządowych | 
istności narodu, wywarło jak najlepsze wra- |w Niemczech takie zaczyna się wyrabiać | 
żenie. przekonanie, że warunki stawiane Fran- | 
Kragujewac 4 paźdz. Skupczyna wrę- |cuzom były za twarde i że Prusy straci- | 
czyła rejencji adres, w którym wyraża wdzię- |ły może najkorzystniejszą chwilę zawar- | 
czność dla rejencji za uznanie prawa na-|cia zaszczytnego pokoju, którego krajowi | 
stępstwa na tron; dalćj wyraża Skupczyna |tak bardzo potrzeba. Sangwinistyczne na- | 
zadowolnienie ze zwiększenia landwery i z dzieje, jakoby wojna była na ukończeniu | 
dobrego stanu finansów, i życzy, aby rząd zaczynają ustępować rozwadze i wszy- | 
kwestję budowy dróg żelaznych rozwiązał |stkich trwoży owa nieujęta w żadne ramy | 
spiesznie i energicznie. Naród stoi po stro- wojna rasowa, wściekła wojna zrozpaczo- 
nie rejencji. Nakoniec wyraża Skupczyna nego ludu, która się lada dzień może 
zaufanie w rejencji, od którój mądrości Ser- rozpocznie, a Bóg wie, kiedy się skończy. 
bja wiele dobrego oczekuje. To tóż dzienniki rządowe starają się | 


; przekonać lud niemiecki, że rząd fran- | 
Pr zegląd polityczny. cuzki lada chwila będzie nanowo prosił 
Z Wiednia odbieramy tylko następują- 


i y o pokój, na co jednak wcale się nie za- | 
ce krótkie wiadomości, które całą sytua- i 2 


nosi. | 
cję charakteryzują: Ze wszystkich stron przychodzą zaprze- | 
„Jutro lub pojutrze odroczony zostanie 


czenia co do zbrojeń Rossji, tymczasem 
rajchsrat na kilka tygodni. Czeski sejm |tak nasze prywatne wiadomości, jakotóż 
również zostanie odroczony i rozpisane | doniesienia urzędowych rossyjskich dzien- 
tam bezpośrednie wybory. Jak się Czesi 


ników mówią wręcz przeciwnie. Sz 
wobec tego zachowają? Delegaci niby z| Zbrojenia Turcji po załatwieniu osta- 
Czech w rajchsracie mogliby zająć stano- tniéj kwestji spornój co do łąk Małego 

wisko zupełnie przeciwne temu, jakie zaj-|i Wielkiego Boda między Turcją i Czar- | 
muje sejm czeski, a mianowicie w razie nogórą, muszą także inne obawy mieć 

gdyby kilkunastu Niemców zostało wy-|na oku, a tych zbrojeń nikt. dotąd nie 
branych. Rokowania dalsze z sejmem cze- zaprzeczą. i kę. 
skim czyż byłyby możliwe? Delegaci Niem- Papież przyjął od ministra finansów 

cy z Czech mogliby w rajchsracie prote- |włoskiego 50,000 tal. jako pierwszą ratę 
stować przeciw czynnościom sejmu — a listy cywilnćj za miesiąc październik. Jest 
według zapatrywania rządu i ci i sejm |to w każdym razie oznaką jakiego takie- | 
są zarówno legalnym organem kraju. Jak- ZE 


ora | 1 ) a go porozumienia, 

olwiek więc nierozwiązanie sejmu cze- die 

skiego jest w pewnym względzie niezry- Ostatnie telegramy. 

waniem nici ugodowćj, lecz mimo to dal-| Wiedeń 6 paźdz. W tutejszych kołach 
sze obracanie się w błędnóm kole wierno- dyplomatycznych zap: wniają, że Prusy oka- 
konstytucyjnych formułek gotuje widocznie | zują skłonność do podjęcia na nowo roko- 
tylko nowy, niewidziany Jeszcze rodzaj że jedna partja w rzą- 
zamętu. Bezład staje się w Austrji chro- | dzie francuzkim jest za tóm. Prawdopodo- 
nicznym i jakby nieuleczonym — niema | pni powstanie Francji, gotowe już 
jednego człowieka, któryby dorósł do wy- 
magań chwili. 

W skutek tych nowych rozporządzeń 
nie odbyły się dzisiaj na żądanie p. Po- 
tockiego posiedzenia ani komisji do wnio- 
sku Rechbauera, ani adresowój izby wyż- 
szój, jako już zbyteczne. Delegaci polscy 
wracają znowu do kraju — z czóm? chy- 
ba z długiemi nosami — ale o tóm pó- 
źniej. 

Nominacje namiestników, o których wam ciw zajęciu Rzymu. — 
wczoraj telegrafowałem, mają charakter | do dymisji. ; | 
przeważnie administracyjno - biurokraty- Praga 6 paźdz. Po uchwaleniu adresu 
czny. Uderzać nas tylko musi nominacja według projektu komisji sejm odroczony. 
p. Summera na namiestnika w Szlązku. Berlin 6 pazdziernika. Bawarja i Wir- 
Znany on jest w Galicji, jako niegdyś temberg;stawiają;trudności co do zjednocze-- 
factotum Mensdorffa. Widzimy już od kil- |nia Niemiec i mają wnieść na zjeździe de- 
ku lat, że wszelkie odpadki z Galicji z legatów rządów w Strasburgu, żeby spra- 
różnych gałęzi służby publicznój odsóła wę tę odwlec aż do zawarcia pokoju. 

rząd na nieszczęśliwy Szlązk. Nie bardzo Tours 6 października. Zwycięzka po- 


to jest ugodne...* tyczke pod Fontainebleau. — Prusacy od- 


„Chwilowa cisza na francuzkim placu parci do Chailly. Główna kwatera pruska 
boju jest znów przygotowaniem do waż- w Wersalu. 


niejszych wypadków. Nowe armje francuz-| Tours 6 paźdz. Fourichon wziął dymi- 
kie koncentrują się do zaczepnego działania sję—tymczasową tekę wojny objął Cremieux. 
przeciw Prusakom, którzy ze swój strony| "pours 5 paźdz. Wiadomość z Paryża. 
ściągają wszystkie siły dla utrzymania Prusacy kuszą się napróżno o postawienie 
swego zwycięzkiego stanowiska. Ale siła obronnych szańców przy Moulin la Tour. 
ludu francuzkiego przywiedzionego do roz- Praży ich ogień z naszych fortów i ciągłe — 
paczy nie da się zupełnie podciągnąć pod wycieczki w dzień i w nocy, nadto zupeł= 
zwykłe rachuby i nawet w niemieckich pi- nie nie mają wapna ani cegieł. z 
smach spotykamy się już ze zdaniem, że 

Prusacy powinni byli skorzystać z chwi- 
lowego położenia rzeczy i przyjąć korzy- 
stne warunki pokoju nie starając się Fran- 
cji doprowadzać do ostateczności. 

Korespondent z Tours do Pressy wie- 
deńskićj przypomina, że Francja już raz 
za Ludwika XIV była gotową do odstą- 
pienia Alzacji i Lotaryngji skutkiem zwy- 
cięztw sprzymierzonych, ale żądaniami ich 
przyparta do muru zmusiła ich następnie 
do haniebnego pokoju. 

Przypominają także znowu początek woj- 
ny domowćj amerykańskićj, gdzie energja 
i wytrwałość republikanów północnych zwy- 
ciężyła przemoc militarną zwycięzkich po- 
łudniowców. Że wobec groźnego niebez- 
pieczeństwa wszystkie partje we Francji 
się pojednały nie ulega wątpliwości, tylko 
najzapaleńsi bonapartyści intrygują z za- 
granicy, ale ich knowania będą równie 
bezskuteczne jak knowania emigrantów za 
pierwszćj rewolucji. 

Jaką jest postawa duchowieństwa fran- 
cuzkiego, dowodzi list zacnego arcy- 
biskupa paryzkiego do jenerała 
Trochu. List ten brzmi: 

Mój panie! Skarga pańska, że niektó- 
rzy duchowni na kazaniach pobudzali 
lud do oporu przeciw dzisiejszemu 
rządowi, była sprawiedliwą. Wydali- 
łem te parszywe owce z dyecezji. 
Moje usposobienie zawsze było wolno- 
myślne i błogosławię dzień, w którym 
Francja może się zupełnie cieszyć 
błogosławieństwem rzeczyposp./. estem 
szczęśliwy, że mogę pana zapewnić 
olojalnćm wsparciu całego duchowień- 
stwa paryzkiego. Wszyscy księża mo- 
jéj dyecezji objawili najgorliwszą chęć 
przyczynienia się do utrzymania po- 
rządku i wspierania dzisiejszego rzą- 
du w wszelki sposób. Niech Bóg błogo- 
sławi rzeczpospolitą. Przyjm pan etc. 

Jest to zaszczytne Świadectwo dla ko- 


Y 


się, 1 
pospolite, 
dności na sa. 
kolosalną listę c, 
Tymczasem Prusav, 
(do którćj przyłączono: . 


cykańco 
FO 


rotestujący prze- - 
lozaga podał się 


Bazylea 6 paździer. Mówią tu o nowćj 
wycieczce Bazaina, w którćj zdołał upro- 
wadzić trzodę z 200 sztuk do Metz. 

Florencja 6 paźdz. W sobotę przy- 
będzie deputacja plebiscytowa, król przyj- 
mie ją w niedzielę. 

Petersburg 6 paźdz. Dziennik rządo- 
wy zamieszcza oficjalne oświadczenie, któ- 
re doniesienia dzienników zagranicznych 
o ruchach wojsk i przygotowaniach Rossji 
do wojny nazywa czczemi wymysłami. — 
|(Wolałaby Rossja, żeby to i dziś jeszcze 
nie było wolno. o niczóm donosić — uzbro- 
jenia i wysyłka wojsk na południe są fak- 
tem. Red.) z 

Bukareszt 6 paźdz. Tutejszy jeneral- 
ny konsul rossyjski otrzymał na zapyta- 
nie od jeneralnego gubernatora Odessy 
kategoryczne zaprzeczenie wieści o ścią- 
ganiu wojska w Bessarabji. 

Kursa. — Wiedeń 6 paźdz. g. 2 m. — 
Efo zjednoczony dług państwa 56.75.— 59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 66.25.— Loz- 
dyn 124.55. Srebro 122.25.— Dukat 9 96.— 
Akcje kred. 255.50.— Lombardy 173.50.— 
Losy z 1860 r. 9175. — Losy z 1864 r. 
113.50. — Akcje franko-austr. 101.—. Na- 
poleony 9.94.—. Akcje kolei Karola Ludwika 
287—. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
198.50. — Akcje kolei północn.-wschodnićj 
157,—.— Akcje Banku 712.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 92.50. — 
Akcje banku jen. 73.50.— Renta w srebrze 
66.30. — Galic. oblig. indemn. 71.75, — 
Bank obrotu 136.—.— Akcje anglo-banku 
224.50. — Kolej rządowa 382.— . — Kolej 
siedmiogrodzka 167.—. — Kolej Rudolfa 
163.—. — Kolej pardubicka. 169.50. — 
Kolej północna 210.—.— Tramway 157.25, 
Bank budowy. 57.—. — Kolej wschodnia 
89.50. — Alföld 167.50. — Anglo-węgier- 
skie 82—-. 

Usposobienie giełdy : bezczynne. 

Z EPEE WRZE ZZO ZZOZ 
Bedaktor odpowiedzialny : 


x E ge, pas kozaki 
©, Wydawca Alfred Szczepański. 


| małpy, wielmożni pies 


s 


- Nowa 


|| wół i byk, wielmożna” jałomica kochana i 


- powtórnie jaki inserat 0 nowój menażerji 


KRAJ z piątku 7 października 1870, 


} r 
S NN W EEC OAZA AA ORO o CA 


menażerja. RE RA OGŁOSZENIE. 


Niektóre ostatnie fakta skute- p GORE NEO 
E ; czności Metody i Cerumenu Rozpisuje się niniejszćm konkurs na posadę sekretarza rady powia* 
PRO e chł, | gdzie żadne na świecie środki nie po- Gorlickićj z płacą 800 złr. w. a. rocznie. Ubiegający się mają poda- 
w ielmożna płuskwa, wielmożna Mysz, wiek $ rzeci - . A AE ESE 
inożny mości szeaun, wielmożne stożki, magały przeciw 9800-3) przeciągu czterech tygodni od dnia pa JARE ać 
totki i krowy dobrodziejki, jasna panna 
| „aszczurka, jasna pani gadzińa, wielmożny g tw © M o © 8 ©. 


1) Żonie mojój szum nadzwyczajny ustał, który 
jéj pierwój ciągle towarzyszył. —- Proszę o dalsze 
rady co do słuchu, etc. etc. 

Bukareszt d, 17 sierpnia 1870. J. Ovessa. 

2) Od czasu okazania się osadu żółtego, nważam 
znaczny postęp w uchu przedtóm słabóm, suchém 
i pustém, i o ile zaobserwowałem, to słuch lepszy. 
(Chłopczyk 7-letni po miesięcznój tylko kuracji) 
Nowy Sącz, d. 15 września 1870. Flor. Nowak 

3) Słyszę teraz tak dobrze, jak nigdy przedtóm, 
za co panu jestem niewymownie obowiązany. (Lat 
48 cierpienie natury kongestyjnój wzmagało się 
szczególniój od 1851 r. — Klaffer (wyż. austr.) d. 
14 września 1870. Ferd. Schmid. 

1 słoik UERUMENU z broszurką 5 złr. — Za 
zaliczkę nie nie posyła. — Biednym, którzy się tóm 
rzeczywiście wykażą, bezpłatnie, — 

Adres: Dr, A. Fijałkowski w Tarnowie. 


(974) 


-towćj 
nia swe wnieść W 
ogłoszenia w dzienniku — do wydziału powiatowego w 
dowody. 
I. Pod względem wiadomości ustaw administracyjnych i politycznych. 
II, Pod względem dotychczasowego zatrudnienia, wieku i znajomości 
w kraju używanych języków. 
III. Swiadectwo moralności. 
Z Wydziału Rady powiatowćj w Gorlicach 
Prezes 


g. Midlocki. 


' jaskawa, wielmożrfe Ciele, wielmożny cap, 
wielmożni ogiżr i wałach, wielmożna klacz, 

- wielmożne zrebźć, wielmożny osżeź, wielmo- 
żna ćma, wielmożny mości dudek dobrodzićj, 
jaśnie wielmożne papugi, wielmożny indyk 
i zndyczka, wie lmożni kogut i kura, wiel- 
możny mości gawron, wielmożny rak, wiel- 
możne wrona j 


dnia 29 sierpnia 1870. 
Członek wydziału 
Waleryiiogawski. 


i kawka, jaśnie wielmożne 
i suka, wielmożny 
lis, jaśnie wielmożny wd/k, jasny pan nie- 
dźwiedź i małomożny orzeł polski. Mena- 
żetja ma prócz tego wiele innych wielmo- 
. Żnych i jaśniewielmożnych, których dokła- 
* dny spis z oznaczeniem rodowodu, nieba- 
wem wyjdzie z druku, przy czóm także bę- 
dzie dołączona rozprawa, dla czego tylko 
orzeł jest i musi być małomożnym Skoro 
wszystkie iune zwierzęta chcą być wielmo- 
żnemi. 
~ Ciekawe te zwierzęta, ptaki a szczególnie 
insekta, których tak kompletny posiadam 
zbiór, w pięknych i dorodnych okazach jek 
żaden naród w Europie, sa do widzenia 
na placu marjackim we Lwowie, Za mie- 
 siąc przybędzie „menażerją do Krakowa 
zkąd na Poznań, Toruń i Gdańsk uda się 
do Warszawy, Wilna i Kijowa. Ponieważ 
w każdym z tych miast liczną mam pa- 


asipi CENY EDEN EKO OO DD aa e AnS "AA ZA PYCHA 06 SI YW GAŁĄZEK CZE AETERNE E 


Wydane nakładem i w komisie księgarni 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


Pierwsze tlumaczenie polskie 
najsławniejszćj powieści angielskiego powieściopisarza 
li. DICKENSA „KLUB PIKWIHA“ 


2 tomy, wyszło. właśnie jako tom IV. V. bibl. zagr. powieści; cena 3 złr. 
Poprzednie tomy bibl. zagr. powieści i rom. zawierają : 
I Caballero F. „Klemencja* powieść hiszpańska. Przełożył Ajo., 
8vo 1869 1 złr. 50 ct. 
IL. Caracciollo Henryka. Tajemnice klasztoru neapolitańskiego, pa- 
miętniki z włosk. oryg. przełożył Ajo, 8vo 1869 1 zir. 
IIL Feuillet Oktawian. Hrabia de Camors, powieść ‘z fraucuzkiego 
przełożona, 8vo 1869 1 złr. 25 ct. 
VII. Gaboriau Emil. Gdzie winowajca? powieść z francuzkiego prze- 
łożona, 8vo 2 tomy w 1 1870 2 złr. 
IX Schwarz Marja Zofja. „Być albo nie być“ powieść szwedzka 
I. Tomy w 1. 1870 2 złr. 


NK" Z e 


Szczególnićj ważne dla dam. 


Wysprzedaź zapasu 
najnowszych damskich 
płaszczyków, kaftani- 
ków, aksamitnych i jed- 
wabnych palętotów pana 
Ferdynada LOSCIEWEtE 
z Pragi, udbywać się bę- 
dzie dla oszczędzenia 


„ Ducha l. 45. 


rantellę a karmienie i dozór zwierząt bar- z 
dzo wiele kosztuje, gdyż Są żarłoczne a kosztów transportu _po W druku znajdują się: 
przytóćm kłutliwe i viesp 'kojne, upraszam nadzwyczajnie niskich 


VI. Schwartz M. Z. „Majątek albo imię“ powieść szwedzka. 
VIL Bertkons „Poświęcenie kobiety,*tłóm. Z fraucuzkiego. 
Nakładem i w komisie wyszło Świeżo: 
Biliński Leon. Studja nad podatkiem dochodowym, szkic krytyczny umit- 
jętności skarbowéj, Tom Iņ, 8vo (z przedpłatą 50 ct. na tom II) 
1870 3 złr. 
Stadnicki Kazimierz. Olgierd i Kiejstut synowie Gedymina W. księcia 
Litwy, 8vo 1870 2 złr. 40 ct. 
Teleżyński A. Olej skalny i jego zastosowanie w przemyśle i w życiu 
codziennóm. 16ka 1870 90 ct. 751(12-7) 


cenach fabrycznych do 
12 Października w Ryn- 
kuvis-à vis Głównćj Straży 
(Hauptwache) obok księgarni 
p. Friedieina, 946(1-3) 


o względy i udział wysokićj szlachty i re- 
szty publiczności. 
Lwów 4 października 1870. 
Z uszanowaniem „Menażernik. 
“Dopisek. W tój chwili doszedł mnie nr. 
219 Czasu. Oświadczam że umieszczony W 
nim inserat o nowćj menażarji nie jest 
mego pomysłu an: mego sekretarza, gdyż 
` żadnego sekretarza nie utrzymuję. Jakiś 
nieznajomy pod pseudonymem Kobla, za- 
miast dowcipu popełnił niedorzeczność. Bo 
gdy do teraz zostaje we Lwowie z kądże 
mógł wiedzieć, gdzie będę w Krakowie mie- 
szkał? Donoszę także że moja menażerja, 
za przybyciem do Krakowa, nie na Grze- 
 górzkacb, gdzie zapewne pseudosekretarz 
ma swoją siedzibę, ale w głównym rynku 
i to właśnie w tym miejscu umieszczoną 
będzie, na którym ma się wznosić posąg 
dla tytułomanji — Z tego widać że fał- 
 szerz inseratu chciał także, prawdopodo- 
bnie przez zazdrość zarobku, nadwerężyć 
reputację menażerji, co mu się jednak nie 
udało i wszystko sfuszerował, a siebie na 
śmiech i pogardę wystawił. Gdyby się więc 


we Lwowie przy placu św 


a a 
Niezawodne leczenie. 
także chorób zadawnionych; zewnętrzne skurne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzn, 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobiet, 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czasie 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyżem 
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i cywilny 
lekarz medycyny, chirurgji i akuszerji w szpitalu. 
Ordynacje codziennie od 9 do b, we wtorek, czwar- 
tek i sobotę także w wieczór od 7 do 9. — Hono- 
rarjum skromne bardzo, — Panowie i panie mają 
separowaną salę posłuchania, -- Także listownie, na 
żądanie, lekarstwa będą wydawane, 
Qrdinationsanstalt, Stadt, Rudolfplatz, 3. 
Dopiero co wyszedł i jest. tamże w wydaniu po- 
większonóm do nabycia: Der Hetlkdnsiier in Sy- 
philis, 2te Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- 


NOWOSCI LITERACKIE 


Tylko do ő października możebném jest grać darmo 


w trzech ciągnieniach na’ 112 500 złr, kupując losy przez rząd Sasko-Meiningen gwarantowane 


s. Sasko-Meiningen'Losy. 


bowiem wszystkie w nićj po złr. 8 zakupione losy po 3-ch 
razowóm ciągnieniu, tj. od 25 do 80 października 1871 po cenie kupna bez żadnego potrącenia odkupić, 
Losy, które się tak nader korzystnym planem gry odznaczają, sprzedaje się także 
w ratach 10-miesięcznych z zaliczeniem tylko 2 f.i (7 kr. stempel) 
przyczóm kupujący korzysta już z gry w przyszłóm ciągnieniu na wszystkie wygrane. 
wWechselstube der k k. pr. Wiener Handelsbank, 
vorm. JOH. ©. SOTHEN, Wien, Graben, 13. 


Polecenia uprasza się łaskawie nadsyłać frankowane z dołączeninm 30 kr. na listę, 


Podpisana izba wekslowa zobowiązuje się 


nionych chorób obojga płci, jako tóż osłabienia u 
975(1-50) 


mężczyzn i niepłodności 979(1-8) 


Już niepotrzeba frotera! 


w Qzasie okazał, przestrzegam publiczność 
że niezawodnie będzie apokrif czyli podro- 
bionym i przeto nic nań odpowiedzieć nie 
myślę. —. Zastanawia tylko i żałować po: 
trzeba, że redakcja Czasu, zwykle ostrożna 
i przyzwoita, tym razem dała się zwieść a 
nie odgraniczywszy jak należało sublime 
cd ridicule ułatwiła sposobność do niepo- 
kojenia prywatnych mieszkań i dozwoliła 
drukować ordynaryjne wyrażenia. Wypada 
przypomnieć staropolskie przysłowie: Kto 
z kim przystaje takim się sam staje. 


niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy 


Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający | 
tak świeże jak i zadawnione. =. Dostać można 


i chniona ANGIELSKA KAUCZUKOWA PASTA POŁYSKUJĄCA do najpyszniejszego, najłatwiej- 
w Paryżu u wynalazcy Brou, Boulevard Magenta | szego i najtuńszego zapuszczanja samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardéj lub miękkiój) nie 
Nr. 158 — up W. Redyka aptekarza w Kra- | porzebuje już zadnój przechwałki, gdyż za skutek jój ręczy się — Każde dziecko moża tę czyn- 
kowie, oraz w znaczniejszych aptekach wszystkich ność zalatwić, — Jedno pudełko (wystarczające na I pokój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1,30 ct, 
celniejszych miast Europy i innych części świata. AQUA AROMATICA, pachniąca włoska woda do plam, do natych miastowego wywa- 

377(28-52) biania wszelkich plam z każdej materji; nie szkodzi kolorowi, 


N Lahk 2 jéj używać za perfumy. — Oryginalny flakon 80 cent. — PARYZKA POLITURA na MEBLE do 


najpiękniejszogo, póliturowania samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość wy- 
szła (najnowszy wynalazek) — Flakon z przepisem użycia 86 et. Robota jest łatwa, skutek zdu- 
miewający. — ROSSYJSKA PASTA na SKÓRY, do zachowania i 


TORD | 


x Š Puszka wystarcza na 1 rok. — Cena 1 złr. 20 ct -- Opakowanie jak najtańsze. — Za gotówkę lub 
Mieszkanie pobraniem. | 
| i Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Główny skład w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera na Stralomiu w domu Deichesa. 


kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
jednój cbwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
p Levasseur, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptece pana W. 
Redyka i J. Trauczyńskiego — we Lwowie 
w aptece pana Mikolasza— w Brodach u pana 
Knllaka. 377(29-58) 


pięknie i wygoduie urządzone, składające 
się z 9 pokojow, kuchui i izb dla służby, 
‘wraz ze stajnią, wozównią i piwnicą jest 
do wynajęcia. Bliższą wiadomość codziennie 
od god. 9 do 12 rano na Wesołej nr. 51. 
à 977(1-4) Ą 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy % tak ogromnóm powodzeniem rozpowsze- i 


a dla swój przyjemnój woni można ; 


nieprzemakalności obuwia. — | 


CA pozna NAD EA WORA SRA SG RORORROKAWARÓDWE 


Na zalecenie jednego Z moich przyjaciół , próbowałem (| 


Amatherin MMundwasser 


przeciw mojemu cierpieniu skorbut czno-reumatycznemu w ustach — 

dręczony bólem wielu dziurawych R bezskutecznie u dam a = 

szych Środków -- dopiero owa „Mundwasser“ uleczyła dziąsła i uśmierzyła 

ból zębów. Miło mi więc jest panu drowi POPP dentyście publicznie złożyć 

moje pełne uznanie i podziękowanie. 942(3-8) : 
Wiedeń. - Er. Freiherr v. Brandenstein. m. p. 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich iości i jduj 

R á 7 przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
służone uznanie nawet 1 w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wi. 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej. 


Ga MOZNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiego, J Tyrauczyńskiego 4 E. Stockmara, 
u pp: T. Góreckiego, J. Jalna, L. Feintucha, i J. Bartla.—We Lwowie w aptece dra che~ 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt pp. J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Klema wd., Bonif. Stillera. w Bełzie u p. Hrymak, w Białój u p. Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni u pp. C. Solik i Niedztelskiego 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomultńskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego apt. i B. F A 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rinieingera, Altha syna apt. 
Różańskiego i Schntrcha, w Dolinie w p. apt. Traunfelmer i u p. J. Schulza kasjera m. w 
Dobromilu u p. apt. A. Grotowskiego, w Drohobyczu u ROSZ EIE h Kleczkowskiego 
w Dynowie u p. M, Koniecktego, w Frysztaku u p. N. fase, w bonia Muszyńskie- 
go, w Jaworowie u p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu u p.apt. Bogusza RT up. 
apt. J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt. w Krośnie t p. A. 
rzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt. aptek., w Kimpolungu u p. B Sommer w 
Lutowiskach u p. Konieckiego, w Lipniku u p. apt. Sommerfeld, w Momasterzyskach ú p. 
Lipschütz, w Nowym Sączu u pani Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu nę K. Law 
w Przemyślu u p. Grażdeczka t% syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego w Przeworsku u p 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmam i F. Zinka apt., w Rawie u p 
Jana Distel apt, w Rozwadowie u p. Mareckiego, w Rzeszowie u p. B. J, Scheśter 4 syna, 
w Samborze u p. Kriegseisen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p R. Barth, w Stać 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Betlt i p. Kopacza, w Stryju u p. apt. Kornbergera i 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p Kolezat apt., w Serecie w p. J. Soes ip i 
Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Wielojórskiego i Heim Koy, w Tarnopolu u RY 
Stachiewicza, D. Karmin t A. Morawetz, w Turce u p. A. Czyrniańskiego A Wadowicach 
u p. F. Foliim, w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego, w Złoczowie « p. O. FHadenhecht, w 


SIE GRY M w Chrzanowie u apt. p. B. Sporysza, w Polskiéj Ostrowie u 


PE - (Choroby święt 
[Kurcze eplieptyczne  “Wauienteso 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji D:.4b. Eżillisch | 
152 Berlin—-Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (166-300) ` 


br. Schieri 
Od lat 5-ciu istniejąca za 
cywilna i W wojskowa 
Agency: ibra Schierł, 


w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośrednićzącym 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. . 
Dr. Schierl przyjmuje: 
a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 
ź b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych; 
c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 
d) wystaranie się o pożyczki; 
e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 
5 wyrgbignie lub opieke przywilejoi; 
g) jako. c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fach 
we W E Aie Ales wojskowej; RA LK 
: w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje si - 
kiemi komisami w Wiedniu. Ia USES BADA: 
-Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
znany Z interesami, posea Pip ka do pośredniczenia w tymże minister- 
jum w sprawach opodatkowania, administracji t oniowej, dób. - 
datkowych zażaleń etc. etc. j ai r ; Sow p 
Kancelarja dra Schier! którćój organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swćj przezorności energji i rzetel- 
nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie PO? żadnego szczególnego polecenia. S ; 
prowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie- 
lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pom 


ied 


w % miu. 


459(50-60) 


SERIE 


"NIUPSIĄA + UOS "I 


SER 
SRA 


ser. Schierł w Wiedniu. 


= 
EZM 


A 
ze! 
DZ 


f | $ ślnością przeprowadzał. 

A Honorarjum od mniejszych komisów za zali 

h stwach na dłuższy przeciąg ZAS Zali ES, Riri WAGA 

A Na listy bez marki zwrotnój, odpowiedź niefrankowana. 

ć br. Schieri w Wiedniu. 

T ROG YW A NE R S | E a I A 


L. Buganyi & comp. w Wiedniu 


Waagen und Gewichte-Fabricanten. 


Niederlage: 
Stadt, Singerstrasse Nr. 10. 


| |życie wystarcza i nie zostawia żadnego Śladu o- 
prócz świerzbienia. 


unoszące cięż.. 15 20 25 30 4 


ENO woo x Ogromne powodzenie tego środka. pochodzi z jego ARENA 

i ; NE: z EA : à własności * doświadczonych, sprowadzania na po- | Fabrik : 

OR Motto: Największe szczęście w świecie, jest: zdro wie. wierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia. najży- |, Margarethen — Griessgasse Nr. 26. 

5 N AE WE vapaan wewnętrznych ad EE RE 

znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier in- j ; KARE: 7 s 

SZ Aon - t ES TORY WAGI POMOSTOWE do ważenia wozów naładowanych lub 

r A PIGUŁKI AMERYKANSKIE. ję! 4 ma katary, Brype; a palenie marap kids) frachtowych (z 10 letnią gwarancją) : y 

LESSINGTONA Cena A zir. 50 et e z KRZ nagayn d PS Rin ( KE a) unoszące cięż.: 50 60 70 8' 100 120 150 20 300 ctn. 

NORDENZZZ NK j E E |: reumatyzmy W lędźwiach i nerwach Dio- | dT n E ; 
j - |drowych i t. p. Jednorazowe lub dwurazowe u- |po cenie: złr. 3 0 400 450 500 550 600 650 750 900 


WAGI NA BYDŁO (z 10 letnią gwarancją) 
50 centnarów. 


Dostać można w Warszawie w składach mater- | po cenie złr. 150 170 200 230 250 300 
jałów aptecznych pp. Galle, Mrozowskiego i Lud- 
wika Spiess; W Krakowie w aptece p. Trauczyń- 


skiego, i W. Redyka; w Wilnie w aptece p. 


Pigułki te mają tę własność, iż czyszczą krew w lecie i w zimie — są nader 
skuteczne przeciw ostrości krwi, zepsutym sekom, bólu głowy, migrenie, Za- 


flegmieniu i zatkaniom żołądka 1 t. p. słabościom. ioszące Gięż ATA 8.3000 e T 


opatrzone poręczą żelazną i ciężarkami. 
WAGI DECYMALNE kute, czworokątne (z 8 letnią gwarancją) 
30 40 


50 ctn. 


p INNE 


à 905(3-8) 
NE" Sposób użycia znajduje się przy każdóm lekarstwie. "SBB 


Chróściekiego; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece M. Kullaka. 
376(14-24) 


po cenie złr 18 20 :5 35 45 55 70 


unoszące cięż.: 100 80 70 60 50 4% 30 


80 90 100 110. 


W.AGI BALANSOWE (z 5 letnią gwarancją): 
20 0 14 


2 1 funt 


po cenie złr. 33 30 27Y/J 25 22 20 


ZZOZ S WIEZIE CC ZAJ ZY AAC masene WYSLAC 


BÓL ZĘBÓW 


WATA. 


na reumatyzm. 


ESENCJA 
na podagrę. 


każdy i najgwałto- 
wuiejszy ~- uśmierza 
natychmiast, sławny | 


paryski L I'T ON 


Cena 80- cent 


w Genewie. 


NL NORA 


"Cena 1 złe. 


JG Z przesyłką pocztową 0 10 cent więcćj. , SE 947(3-13) 


i8 15 12 7.5065. 
Szalki do tego według danych wskazówek 
Prócz tego wszelkie inne wagi i ciężarai. 
Mniejsze zamówienia wykonywuj eny bezzwłocznie 


J SAREA A E > > $ > po przesłania pieniędzy lub za pobraniem pocztow ém. 

$ ; gdzie żaden inny środek nie skutkuje. — Flakon Zamówienia dla nas przyjmuje także pam Arnold 

BEE GŁÓWNY SKŁAD na Galicję: Apteka STOCKMARA w Krakowie. ZBE cały 70 cent, — Pół flakonu 40 cent Główny | 4 ila ns przyjmuje tasże pan rnol< 
skład: apteka E. STOCKMARA w Krakowie. Werner we Lwowie. 1011.(13-15) 


Z E E E S 
zydają| płacą kędają| płacą p ad EE j4] pi (żądają | płacę 
Kraków 6 październ. Talr, wal. a. Talr, wał. a. Akcje koler. | ałr. wsl. a. | złr. wal, s. | gir, wal, m. 
Papiery jowe : | Ak, „ Hemis. 91 — 50 —|Alfóld Fiume........*-» 167 6016% —| ; Ferd,za 100zh,M K.5%] — —| — — Berlin ua 100 tal. 5 skonto| =- =| — -~ 
T ATE E st 26| 66 —| > ukwidacyjne z kup..| 74--| 73 — [Czeska zach. na 200 zir 238, aT ceuta ul WASARA Frankf. za 1008. 4 „ |104 40/104 20 
„ W BTObrze.....4:** 67 —| 66 —|Kolej warsz-wied........ —— —| » północn.„150 „ [157 — L16—|» »_ „ (sr.płat)ój] — | © Humbrg 100 marką w 92 10! 92 — 
Losy pożycz. z r. 1854.. 24 50| 83 —| „  warsm.-bydg. eee — —| © — Elżbiety. >.. na 290 „ |211 79 219 75| „ Karola Ludwika na , Londyn 10ft.st. 3%, ,  |424 75/124 60 
A A 0218600] ae aa Ros, pr, z r. 1864......- — —| — —|Ferdynanda na 1060 „ |2100— 209b— 300 zdr. &' 102 —|101 sojParyż za 100% 2} , azbka == 

s > „ 1864..|114 %b 118 —| „ n 3 r.1866......- — =j =. —|Franc. Józefa „ 200 p |188 — LS » 2 emissja „|100 - | 39 — Monety : i 
Galic. obligacje indemn.. .| 73 — 71 —| Waluty: Brobro........ 123 --|129 —|Kar. Ludwika, 209 „ |238 76237 75| „ Liwow.- Czorn.-Jassy : Dukaty ważne......-« „| 5 96] 5 95 
„ Misty zast..........| — —| — — Dukaty „.«..asassessss31 6 96| 6 93|Koszyc. Oderb. 170 „| 97 — 96 50 I. emis, ue. 300złr.5%,| 81 25| 81 75 Napoleony ,...:-+:+1:*** 9 95] 9 96 
„ ban.hypot.| 69 — | 87 75 Napoleondory ssns seere] 9 96 9 93|Liwow.-Czern. na 200 złr.|196 76 196 2: EEES 5 bh| 93 —| 92 —|Srebro ...+.1-::2--**2 122 50|122 25 

Ubligi pierwszeństwa : Iraperiały ....:2:541:::* — -| — -|Półm,zach.austr es... 199 —|194 - ILI. > A 5%| 90 75|: 90 25 Lwów 5 październ. 

Kolei połuda. 3, (Lomb.)j111 75/110 25|Corzrant pruski.. s.s.s»: 1 84|. 1 85|Rudolfa ....:- na 200 „ |162 50162 —| » Rudolfa na 3004. BY,|i>> —| 7 — [ndemniz, galicyjska 5 72 75| 72 — 
n Kar, Ludwika 5%, ..|102 50|101 — Rosyjsk. ruble pap. ...-- 4 65| 1 54|Siedmiogrodzka „200 „ |166 -- |165 —| » Siedmiogr. «00, bl = —| — —|-. ukow.... 5% s ES 
5 ” emis.|100 50| 98 50| *Wiodoń 5 październ. Rządowa na 200 (500 fr.)|381 —|380 —|Rządowa .... na 500 1.1185 —|134 —|Listy zastawne ..... ah 72 —| 71 — 
„  Cxerniow. I5%,...:| 82 —| 80 — Dług panst. Renta....6'/,| 26 69| 56 40 (Theissbahn ...1-11:::0- 228 60228 —| „  , Memis. „ p 134 —|188 —| » n uee 5h 80 75| 80 25 
E al 93 50) 91 bo) „ w srebrze......5V| 66 29) 66 —|framway .....4::::**-- — —| — —|Południowa ....... sise 111 75 110 75|Pożyczka głodowa. . Tj 1060—|| == =! 
AE s 1868.....| 91 —| 89 75] „. wal. austr. spłac. 5%] — —| — — Południowa na 500 fr....|171 50171 — na200A.sr.za 100w a ŻY] — 7] 7 = 4keje banku hipot,.. Sb 109 —| — — 
Akcje przemysł, t bank. Losy pożycz.zr.1839 ....|238 —|236 —| Węgier. półn.wsch, 200złr.|167 —|156 -~ Bony 1870 za 74 6%|235 —|234 —| n  » włościań.. 6%] 87 ~| 85 — 
Lombardy ..+.2212«::--|176 —|174 50] „| m  » 1854 4% 84 —| 83 60 wschodnia 200 „ | 88 25| 87 75 1875 „ 176 , «b — —| — ~ |bukat ważny ......:-:: 5 96| 5 90 
Akcje kol. K. Lud, galic,.|240 - |237 50) „ na 500 1860 5] 91 70] 91 40 Akcje przem. i Listy zast. 1877. 3, 4082. 0%] zo | 75 Napeleon d'or ........ 4..| 19 —| 9 93 
„ Kol. czermiow......| = —| — T] » na 100 1860 5'/,|102 50/101 60 Borysławskie naft. 200 f.| — - | — ~|- Losy prywatne. aai Półimperjał TOB. .....112+ 10 18| 10 — 
„ kol. Rudola......|164 - -|162 —.| » na 100 1864.....|113 50/113 — Aust. Bod.-Cred. 1004.5%,| - — — — Kredytowe na 1 0 fl. w.ś 154 50154 — [Rubel snebr REDY WDC: ` 1 96) 19 
„ kol. siedmiogr, ...|118 75166 5O]Como ....sossssesaae+* 44 —| 22 —|Listy. zast, galicyjskie .4'/,| 71 78 71 — Clary. ss » 405 M.k.| 33 —| 81 — a papierowy...,... 1 54] 1 58 
H kol. półn.-wsch....|160 60/158 75 Oblig. ind. Gil... oee. 5%] 72 50| 71 75| » > 2 : 5Y] — —| — — Zoglugi na Dunaju 100 „ | 96 —| 94 — Talar pruski....,...:>-- A TEE 
` a` banku narod......|718 ie A nn Rukow.59,| 72 —| 74 50) » n Banku Hyp. 6%,| 88 50| 87 50 Keglewicza . ...na 10 „| 16 — J4 —|Srebro n.. iers „.....--|123 50122 50 
|, Zakł. kredyt ,.....|250 50 265 5 |Galic. pożycz. głodowa Th] — — — -| ». » Bank. Włoś. 6,| 85 50| 84 50]Budy ...- na 40 A.W.A.| 31 —| 27 «| Warszawa 29 września| Rs. k,| Rs. k, 
» Kol wschodnia ...| 90 50| 88 50 Akcje bankowe j „Bank. narod, M.K.5%,| 93 20) 92 90 Palfy .... .na 40 „ M.K.| 29 —| 25 — Listy zast. serji 1 „4%,| 93 60| 93 10 
ję Zakł. kredyt. węz..| 77 50| 70 75 Anglo-austr. za 100 złr.. . |224 251223 76 E 5 W.A. 5f 93 — 93 —|Rudolfa ... „ 10 „W.A.| 15 50| 14 50 A 0 seethe 91 44 90 94 
„ banku obrotow....| — —| — — Anglo-węgierskie ........| 81 50| 80 50| „ zast. węgierskie dih | — —| — —|Salm..-:: n 40 „ MK.| 40 — 38 —| » likwidacyjne ....4%,| 78 86| 73 36 
ży „  hypotecz.gil.|111 50/110 —fAustr. kredytowe. ......-|206 00/255 25 Obisgi pierwszenstwa „ JS. Głenois ,, 40 „ M.K.| 31 --| 27 —|Poż. lot. £ 1864 ....56/|142 —| —— — 
i handl. ogóln.| — —| -= --}Kredyt. handl, przemysł...| — -| —— — Kolei czesk.półn. 3004.%,| 93 - * 92 —|Stanisławow 20 , W.A.| 26 -| 28 —| p n Z5 1866 e.. 5 140. 52 aes 
3 krakowski z Dyskontowy austr, ......| 88 — 81 — „ zachod.800 „5'/, 93 —| 92 —jTryestu.. na 100 „ MK |125 —-|116 —|Akeje kol. warsz.-wied .... 42 50) — — 
wpłatą złr 89.| — —| — —|Eranko austr.. sesse... e 100 50/100 —| „ Cesarz. Elżbiety 5% | — —| — = Waldstein n, 20, n p20 —| 18 —| » „  warsz.-bydg..| 70 —| += — 
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Pociągi osobowe m 


J a kolejach żelaznych. 


NN ZOZ 


O©dchodzą: Przychodzą: y 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia oj|Do 
godzinie 6 min. 3 rano —do Wiednia og 
19 min. 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1. 
2giój i 4tój klasy) i o g. 3 min. 83 popor. — 
do Warszawy i Wroeławiao g. Ś rano, 
do Lwowa o g. 11 m. 35 rano, o 10 m. 22 
wieczór — do Wieliczki og. 6 m. 28 rano i 
5 ra, 30 wieczór. 


Z Wiednia doKrakowao g. 8 rano — o Štéj 
popoł. (mięsa. z woz. lszój, 2 i4 klasy) i o 
g: 8 m. 30 wieczór. 


rano, o g. 11 m.59 w połudn. (mięsz. 4 woz. l, 
2 i śtój klassy) z Wiednia i Wrocław ia 
o g. 9 m. 5 wieczór— z Wrocławia i My- 
słowie og. 31m. 31 popol. —z Warszawy 
o g.6m.30 wieczór — ze Lwowa o g. 5m. 
33 rano io g. 3 m.26 popoł. — z Wieliczki 
o g. 8 m. 1brano,iog. 8,m, 15 wiecz. $ 


Do Wiednia z Krakowa o g.7 m, 32 wieczór 


o 5 m. 23 rano, 


Do Przemyśla z Krakowa og.6 m. 39 rano 


Z Granicy do Szezakowy og. 11 m. 36 przed 
igo, 6 m. 25 w, — 


południem i o g 3 m. 3 po południ:. 


Do Lwowa z Krakowa og. 10m. 9 rano; i 


Z S$zezakowy do Krakowa og 1 m.8 po poł. 
o 9m. 28 wieczór, 


io g. 3 m, 40 popoł. - 


Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano 


6. min. 16 popoł Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę od- 


chodzi z Krakowa pociąg mieszany , rzez Wieliczkę 
do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedpoł. i przychodzi 
do Krakowa z Niepołomie o godz. 4 m. 36 popoł. 


Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym dla 
transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w bra» 
ku takowych zupełnie nie idzie. 


Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, 
g. 8, m 35. wieczór, 

Z Wieliezki do Krakowa og. 7 m. 40 rano, i 
o g. 7. m. 40 wieczór, 

Z Mysłowie do Krakowa o g. 12 m, 13 popoł. 


IB” Ruch pociągów odbywa się na kol. galie Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześniój, zaś na kol, północ, ces., Ferd, według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m. późnić 
od krakowskiego. 


E e E a E 


W drukarni Karola Budweisera. 


Krakowa z Wiednia o odz. 9 m. 52 _ 


o g. 4 rano; (mięsz, z woz, 1, 2 i 4 klassy) , 


`a 


